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Podał

radca dworu Prof. R Y D Y G I E R .

Wykład, miany w Towarzystwie lekarskiem lwowskiem.

Szanowni  Koledzy!  W  ostatnich czasach zaczęto się znowu więcej z a j ­
m o w a ć  wydoskonaleniem s p os ob ó w  o p a t r y w a n i a  ran. Rozumie się, że, urzą­
dzając now ą klinikę, z a jm o w a ł e m  się tą s p ra w ą  tern specyalniej .

Zaznaczam z g ó r y ,  że nie jestem zwolennikiem wyłącznej aseptyki ,  
a przeciwnie,  w klinice naszej u ż y w a m y  do wszystkich ran zakażunych i ta ­
kich, kt órych nie można na pew no zamknąć opatrunkiem,  szczelnie os łaniają­
cym,  śro dkó w ant y se pt yc zn y ch ,  jak  sublimatu,  jo do fo rm u,  azotanu srebra 
i p łynu BuROw’a (octanu g liny).

W p r a w d z i e  według badań doświadczalnych S c h i m m e l b u s c h ^  z da w ał o  
się, że wszystkie nasze środki przeciwgnilne—  c h o ćb y  i naj lepsze— już  w kilka
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minut po zakażeniu nie są w stanie ran y nieczystej odkazić.  Zaczęto więc  n a ­
we t  f legmony ty lko  szerokiem nacięciem leczyć,  nie stosując do p r z e p ł u k iw a ­
nia żadnych a nt y s ep ty k ó w .

W k r ó t c e  je dn a k  bada nia  HENLE’g o ,  F r i e d r i c h ^  i innych  z a c h w i a ł y  
w i a r ę  w  wy ni k i  c i e k a w y c h  bez w ą t pi en ia  bada ń S c h i m m e l b u s c h ^ ;  a  d o ­
świadczenie  nasze kliniczne t a k ż e  m ó w i  p r ze c iw k o  tak ie mu  w y c i ą g a n i u  w n i o ­
s k ó w  i s t oso wa ni u  ich do ludzi. F r i e d r i c h  m ian ow ic i e  w y k a z a ł  na  ost atn im  
zjeździe c h i r u r g ó w  niemieckich,  że zupełnie inaczej  z a c h o w u j ą  się co  do s i ł y  
i czasu  zakażenia  k u l t u r y  b a k t er y i ,  a  inaczej  b a k t e r y e ,  d os ta ją c e  się p r z y ­
p a d k o w o  do ran (aus der A u s s e n w e l t  s t a m m en d es  Infect ionsmater ia l ) .  P r z y -  
r z u t y  w y h o d o w a n e  o dr a zu  w n i k a j ą  do tk a n ek  i naczyń,  zaś p r z y r z u t y ,  p r z y ­
p a d k o w o  do r a n y  z o toczenia  się dosta jące ,  muszą  się dop ie ro  do n o w y c h  
s t o su n k ó w  g l e b y  o d ż y w c z e j  d o s to s o w a ć .  M i ja  więc z w y k l e  d łuższy czas ,  z a ­
nim są  wstanie w  g ł ą b ’ w n ik ną ć  i zakażenie  rzeczywiśc ie  p o s t ę p u j ą c e  w y w o ­
łać.  J a k o  sp os ob u  celem w y d a l e n i a  o gn is ka  m i e js c o w e g o  zak aże ni a  u ż y w a ł  
F r i e d r i c h  w y c i ę c i a .  Nie przeczę by n a j m n i e j ,  ż e b y  ten s p os ób  b y ł  n i es k u te ­
czny ,  nie nad aje  on się j e d n a k  w  p r a k t y c e  c h y b a  w y j ą t k o w o ,  c h o ć b y  j u ż  t y l ­
k o  d la te go ,  że p i er w o tn e  ogn isko  za j m u j e  nieraz z b y t  wielki  o b sz a r  Ś m i e m  
twierdz ić ,  że takie p o s t ę p o w a n i e  jest  także i n iepotrzebne.  N i e m a  b o w i e m  
najmniejszej  w ą t p l i w o ś c i ,  że z p e w n ą  l iczbą p r z y r z u t ó w  daje sobie nasz ustrój  
s a m  radę .  D a l e j  nie da  się zap r ze cz y ć ,  że przecież środki  pr zec iwgni lne  są  
w  stanie w n i ka ć  w tkanki  do pewnej  g ł ęb o k o śc i  i ta m  zarazki  zniszczyć  lub  
w  n a j g o r s z y m  razie ich r o z w ó j  z a t a m o w a ć .  Ja k  g ł ę b o k o  ta  ich dz iałalność  
w  g ł ą b ’ s ięg a ,  d o t y c h c z a s  n ierozstrzygnięto .  J a  pr zy na jm n ie j  jes tem p r z e k o ­
n a n y ,  że niektóre  z nas zych  ś r o d k ó w  che m ic z ny ch  są w  stanie w n i k a ć  do p e­
wnej  g łę b o k o ś c i  i, bądź  co  bądź,  t a m o w a ć  r o z w ó j  p r z y r z u t ó w ,  nie na ru sza jąc  
w  o d p o w i e  d n i e m  r o z c i e ń c z e n i u  b y na jm n ie j  ż y w o t n o ś c i  tk ane k.  
D l a  t ego  też i na  p rzy sz ło ść  nie przestanę  u ż y w a ć  chem ic zn eg o  o d k a ż a n ia  
o b o k  m e c h a ni cz ne g o  szerokiego  ods łaniania  ognisk z a k a ż o n y c h ,  co n i e w ą t p l i ­
wie  w y s o k o  cenię. T a k  sa m o  i nadal  w y k o n y w a ć  b ęd ę  a m p u t a c y ę  k o ń c z y n  
z a k a ż o n y c h  p r z y  r o z p o c z y n a j ą c e m  się zakażeniu o g ó l n e m ,  mi mo  że niezaprze-  
czenie ład ne  doś wiadczenia  S c h i m m e l b u s c h ^  w y k a z a ł y ,  że j u ż  p o  ki lku m i ­
nu ta ch  odcięc ie  z a k a ż o n e g o  o g o n k a  nie jes t  wstanie  u r a t o w a ć  ż y c i a  u bo g i e j  
myszce .

Jeszcze i z innej p rzy czyn y  nie przejdziemy w  klinice do w yłącznej asep- 
tyki. W  klinice m am y  zadanie kształcić przyszłych lekarzy  przeważnie do 
p rak tyk i  na wsi i w  m ałych miasteczkach, gdzie przecież nie zawsze zupełnie 
ścisłą a sep tykę  na pewno przeprow adzić  można. W p ra w d zie  i w ty m  k ieru n ­
ku dużo zdziałać może lekarz, jeżeli w p rzyp ad kach  chirurgicznych będzie p a ­
miętał o radach i przepisach NEUBER’a, SzuMAiTa, J a s i ń s k i e g o ,  m o i c h  i ty lu  
innych, a w  przypadkach ginekologiczno-położniczych p rzypom n i sobie d o ­
kładne i praktyczne przepisy B y l i c k i e g o .

W y j a ł a w i a m y  nasze m a te r y a ł y  o p a tr u nk o w e  (gazę, watę,  opaski  kaliko- 
we, płaszcze operacyjne,  serwety  i prześcieradła) w dezinfektorze R o h r b e c k ^ .

Z w y k ł e  s to ł y  operacyjne  są możl iwie proste, bez ż a dn y c h  urządzeń do 
uniesienia g ł o w y  i zmian w położeniu chorego.  Zamiast dawniej  u ż y w a n y c h  
p ły t  szklanych,  w y b r a l i ś m y  deski z tw a rd eg o imp re g no w an eg o  drzewa,  p o ­
nieważ zda wał o  nam się w  K r ak ow ie ,  gdzie mieliśmy p ł y t y  szklane,  że częste 
bardzo zapalenia płuc  po op er acy ach  może po części miały  s w ą  przyc zyn ę 
w  zaziębieniu podczas operacyi.  N a  stole o p e r a c y j n y m  w  sali lap arotomij -
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nej nie m a m y  w o g ó l e  żadnych płyt;  poprostu  na rusztowaniu Żelaznem r o z ­
pina się za po m o cą  odpowieniego urządzenia wyj a ło wi one ,  grube płótno ż a ­
glo w e,  które po każdej  ope racy i  zdejmuje  się, pierze i na no w o w yj a ła w i a .

Narzędzia g o tu j ą  się przed oper acy ą  w  rozczynie s o d y  i podaje się je  
z tego  samego płynu,  bez zmieniania naczyń.

J e d w a b ’, którego u ż y w a m y  ty lk o  tam,  gdzie potrzeba znacznej siły,  na­
wija się na walce  z drutu w nielicznych wars twac h i gotuje  się przed opera-  
c y ą  w  5°/0 roztworze  karbolu  i z tegoż pły nu go  się podaje .

K a tg u t ,  kt óre go  u ż y w a m y  do wszystkich podwiązek i sz wów,  z w y j ą t ­
kiem— w y m a g a j ą c y c h  mocnych nitek —  s z w ó w  zw alniających,  w y j a ła w i a  się 
przez 3 do 4 godzin w ciepłocie 140°,  według przepisu R e y e r d i n - D ó d e r l e i n ^ .  
K i lk a  nitek zwi ja  się w kłębek i zawi ja  się w bibułę— tak się sterylizuje i prze­
chowuje ,  a bezpośrednio przed op e r ac y ą  wrzuca  się potrzebną ilość z w it k ó w  
do alkoholu.  W  ten sposób katgut  jest napewno w y j a ł o w i o n y ,  m oc n y  i sprę­
ż yst y .  Nie czujemy wcale  potrzeby opuszczenia katgutu i wrócenia do j e d ­
wabiu.  Przeciwnie,  kiedyśmy przed laty  próbowal i  zastąpić katgut  j e d w a ­
biem np. przy operacyi  w o la  —  widziel iśmy często po długim czasie, że p o d ­
wiązki w y r o p i a ł y ,  co mianowicie w  prak tyc e  prywatnej  jest niezbyt p r z y j e m ­
ne. Mój dawniejszy asystent,  d-r K o z ł o w s k i , w y p r ó b o w a ł  w naszej pracowni  
ca ły  szereg dawniejszych i nowszych s p os ob ów  w yj a ła w ia ni a  katgutu  i zn a ­
lazł, że w yż e j  opisany sposób jest najpewmiejszy.  Przy  t y m  też sposobie z o ­
staliśmy; wpra wdz ie  zabiera on wiele czasu, ale jeżeli odpowiedni  asystent 
i bez tego parę godzin przy innych zajęciach spędza w  pracowni ,  to może bez 
żadnej s traty  czasu ko nt ro low ać  wyjaławianie .  Za to m a m y  nitkę na pewno 
w y j a ł o w i o n ą  i, co nie mniej jest  ważne,  silną i sprężystą,  nie trzeba jej  ty lk o  
przed użyciem w kł ad ać  do ro z tw o ró w  wo dn yc h .

Pole  oper acy jne  o d k a ża m y  przez o b m y c ie  ciepłą w o dą  i mydłem,  o g o ­
lenie, wytarc ie  50 °/0 wyskokiem i spłukanie 1 °/00 roztworem subl imatu,  j a k  
to zapewne wszędzie się o d b y w a .  W  ostatnich czasach rozpoczęl iśmy po dł ug  
przepisu FRiTscrPa przy kła da ć  na 24 godziny,  poprzedzające  oper acy ę,  okład 
w y s y c h a j ą c y  z p ły nu  BuROW^a na pole ope rac yjn e  i zamierzamy to p o s tę p o ­
wanie systematycznie  w y p r ó b o w a ć ,  podobnie j a k  skądinąd zalecane ok ła dy  
formalinowe. Zdaje się w istocie, że te o kł a dy  macerują  po wierzchowne w a r ­
s tw y  sk ór y  i do z w a la ją  w ten sposób odkazić głębsze w a r s t w y  tejże.

Również  zaprowadzi l iśmy według FRiTSCHJa  szew ściany brzucha od w e ­
wnątrz ku zewnątrz za po m o c ą  podw ój nie  nawleczonej  nitki. Zdaje się nam 
że potem widziel iśmy rzadziej ropienie w szwach.  Pomimo tego zdaje się 
P o p p e r t  mieć racy ę,  jeżeli utrzymuje ,  że te ropienia niezawsze po leg ają  na 
zakażeniu, ale że często s p r a w y  chemiczne i upośledzenie w odży wia niu  są tu 
przyczyną.  T o  widzimy najlepiej ztąd, że te ropienia s t osunkow o najczęściej 
p o ja w i a j ą  się po doszczętnych op e ra c y ac h  przepuklin p a ch w in o w yc h ,  przy-  
czem oddzielają się mniejsze lub większe strzępy źle odżywionej  powięzi .  
W p r a w d z i e  okol icę p a c h w in o w ą  też trudno odkazić,  a jeszcze trudniej d o k ła ­
dnie opatrunkiem zamknąć i w ten sposób ochronić przed następczem za­
każeniem.

P r zy c h o d z i m y  teraz do s p ra w y,  w  ostatnich czasach często omawianej,  
s p r a w y  odkażania rąk. W  naszej klinice u ż y w a m y  wciąż jeszcze nieco z m o d y ­
f ikowanej  m etody F u r b r i n g e r ^ ,  t. zn. m y j e m y  ręce około  10 minut m y ­
dłem gl i cerynowem  pod p ły n ą c ą  ciepłą w o d ą  i szorujemy cienkimi wiórami  
drze wny mi,  które po użyciu w y r z u c a  się. Z  szczególną troskl iwością czyścimy
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paznogcie, które poprzednio ju ż  za pom ocą stale w karbolu leżących pilników 
z grubszego oczyściliśmy. Szczotek ani g ąb ek  już od wielu lat nie u ż y w a m y ,  
g d y ż  trudno je  w y ja ło w ić  i w stanie ja ło w y m  przechow ać. Następnie op łu ku - 
je m y  ręce w  50— 6o°/0 w ysk o ku  i z m y w a m y  jeszcze przez ja k ie  dwie m inuty 
l ° / o 0 sublimatem, któ ry  to ostatni zawsze natychm iast sp łu ku jem y, a b y  się nie 
narazić na zatrucie sublimatem, ja k  to się zdarzyło  ALBERT’owi. N akoniec 
w yc ie ram y  jeszcze końce p a lcó w  m ałym i płatkami g a z y  jo d o fo rm o w e j,  z a ­
m oczonym i w  sublimacic. Po obu stronach stołu o p a ra cy jn e g o  stoją miednice 
z 3°/0 roztw orem  kwasu bornego, lub w y ja ło w io n ą  w o d ą  słoną, tak, że o p e ­
rato r  i asystenci często m o gą  sp łukiw ać ręce podczas operacyi.  Miednice 
przed o p eracy ą  gotu je  się, a b y  brzegi b y ły  n ap ew n o  czyste. Podczas o p era­
cyi starannie powinno się unikać dotknięcia rękami jak ie g o k o lw ie k  niew yja- 
łow ion ego  przedmiotu. M ów ię um yślnie „pow inno się unikać1*, g d y ż  wiem, że 
to jest  najtrudniejszy punkt w aseptyce, i że przeciwko temu najczęściej się 
g rze szy — zupełnie bezwiednie. Jeżeli się dotknęło czegoś nieaseptycznego, to 
spłukuje się ręce w miednicy, co i t a k — ja k  ju ż  pow iedziałem — często w czasie 
operacyi się czyni.

W  ten sposób sądzimy,  że uczyni l iśmy wszystko dla czystości  naszych 
rąk,  czego od sumiennego lekarza w y m a g a ć  można.  W  rękawiczkach d o t y c h ­
czas nie ope ro wał em  i na przysz łość—  o ile to m o gę  przewidzieć —  nie będę 
operował .  W  ty m  kierunku stoję zupełnie na stanowisku Alex.  F r a e n k e l ^ ,  
które zajął  po ostatnim zjeździe chirurgów niemieckich, i d latego mo gę się 
z ty m  punktem krótko załatwić.  O c hr on ę  przeciw zakażeniu ra n y  przez nie- 
dość czyste  ręce m og ą  oczywiśc ie  s tanowić ty lko  nieprzepuszczalne r ę k a w i ­
czki, te jednakże obniżają nasze czucie d o t y k o w e  i przeszkadzają w del ika­
tniejszej robocie.  Ręk awic zki  niciane, p odł ug mnie, nie ty lko  nie ochraniają  
przed zakażeniem, ale są wprost  szkodl iwe.  Pomijając  to, że D ó d e r l e i n  i inni 
znaleźli, iż w takich rękawiczkach po operacyi  roi się od drobnoustrojów,  m o ­
g ła b y  ta przypuszczalna  ochrona skusić mniej pedantycznego lekarza do nie­
zupełnie dokładnego odkażenia rąk,  co oczywiśc ie dla chorego b y ł o b y  z naj ­
większą szkodą. W pr a w dz ie  musimy z uznaniem i wdzięcznością p r z y j m o w a ć  
wszelkie usi łowania uzupełnienia aseptyki ,  ale nie sądzę, ż e b yś m y  na tej dr o­
dze ten cel osiągnęli.  Jeżeli niektórzy zwolennicy  rękawiczek utrzymują,  że po 
ich zaprowadzeniu mieli lepsze wyniki  w aseptyce,  to im chętnie wierzę.  A le  
to polepszenie kładę nie na karb rękawiczek,  ale na równocześnie z a p r o w a d z o ­
ne inne ulepszenia i na ściślejsze przeprowadzenie  aseptyki  przez asystentów 
i służbę, ponieważ  szef coś no w e g o  zaprowadzi ł,  co zresztą i M j k u u c z  p r z y ­
znaje. Zamiast  wdziewać rękawiczki ,  op łuk uje m y,  j a k  j uż  po wiedziano— ręce 
w roztworze  kwasu bornego jak  najczęściej —  j a ł o w a  w o d a  słona również 
wystarcza,  g d y ż  chodzi g łównie  o mechaniczne spłukanie znajdujących się na 
powierzchni  rąk drobnoustrojów' ,  które czy  to przez zanieczyszczenie,  czy  też 
z g łębszych w ars tw  na powierzchnię się dostały,  c z y  też spad ły  z powietrza.

S prawi ło  mi w ostatnich czasach niemałą sat ysfakcyę,  że coraz częściej 
wra ca ją  do z apa tr yw ani a ,  którego już dawno  broni łem,  mianowicie,  że z aka ­
żenie z powietrza nie jest  bez znaczenia. Pierwszy,  zdaje się, po wróci ł  do tej 
spraw y  H a e g l e r  z kliniki SocirPa,  i, po w oł u ją c  się na mo ją  pracę (Zur S p r a y -  
frage. Deut .  Zetschr. f. Chir. T .  X V ) ,  za p o m o c ą  ścisłych badań bakteryolo-  
gicznych wy k az a ł ,  że przecież zakażenie z powietrza m a  pewne znaczenie. N a ­
wet  M i k u l i c z  przyznał  na ostatnim zjeidzie c h ir u rg ó w  niemieckich, że zak aże -
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nic z powietrza,  j a k ko lw ie k  małego znaczenia,  istnieje, a je g o  niebezpieczeń­
stwo dla r a n y  zwiększa  się w miarę trwania  operacyi .

S p r a w a  zakażenia z powietrza ma z wielu stron praktyczne znaczenie: 
uznanie tego znaczenia doprowadzi ło  nas do tego,  że zaprow adz i l i śmy  o d p o ­
wiednio urządzone sale operacyjne,  że d b a m y  w  nich o dobre przewietrzanie,  
że s t a ra m y  się unikać kurzu i przeszkodzić,  a b y  studenci przed o p e r a c y ą  kurz 
roznosili i t. p. Piękne badania HAEGLER’a  oraz później przez nas w K r a k o ­
wie i przez wielu innych przedsięwzięte p r ó b y  w y k a z a ł y  nam niewątpliwie,  
j a k  wiele bakteryi  ch or ob o tw ó rc zy ch  zawieszonych jest  w naszych salach 
o pe rac yjn ych ,  i ile z nich w  pewnej  jednostce czasu może spaść na ranę.  N a j ­
nowsze  badania F l Og g e ^ o w y k a z a ł y  dalej,  że bakterye  nietylko w  postaci 
pyłu,  ale i w najdrobniejszych kropelkach są w  powietrzu zawieszone,  i że 
w  ten sposób,  mianowicie przez częste mówienie podczas operacyi ,  zakażenie 
r a n y  m oże  przyjść  do skutku.

A b y  się uchronić przed tern ostatniem niebezpieczeństwem, polecano o p a ­
ski na usta,  maski,  a k a p y  na całą g ło w ę .  Przeciwko temu można słusznie 
z GARRE’m podnieść,  że przez tarcie maski o brodę,  jeszcze więcej d r o b n o u ­
strojów się uwalnia.  Ja  nie nałożę podczas operacyi  kapy na g ł o w ę ,  ani też —  
coby b y ł o  o wiele prostsze —  nie og olę  br ody  i w ło s ó w  krótko nie os trzygę.  
Zdaje mi się, że c zyn im y zadość wszystkim uzasadnionym w y m a g a n i o m ,  jeżeli  
krótko przed o p e r a c y ą  m y j e m y  twarz ,  a brodę i w ło s y  zwi lżamy,  nadto jeżeli 
usta dokładnie w y p ł u k u j e m y .  T a  toaleta,  a g łównie  jej  część ostatnia,  w y d a ­
j e  się nieco osobliwą wo be c  zg rom adzonego a u d yt o r y u m ,  ale przy niezbyt 
estetycznem w y k o n y w a n i u  toalety  m a m y  przecież dobro naszych chorych na 
oku.  Lecz  w r ó ć m y  po tern zboczeniu do naszego tematu.

D la  pewności  opłu ku jem y ranę podczas operacyi  i przed zamknięciem 
ran y  roztworem kwasu bornego lub w o d ą  słoną, a b y  wyd al i ć  przyrzuty ,  k t ó ­
re m o g ł y  wpaś ć  do rany,  zanim się zagnieżdżą. W  k a ż d y m  p r zy p a dk u  w a ­
żny jest  przepis, żeby  o ile możności o p a t r y w a ć  i o p er o w a ć  nieczyste p r z y ­
padki na s a m y m  końcu naszego zajęcia.  D la  tego też kursa op eracyjne  o d b y ­
w a j ą  się u nas popołudniu.

Przeświadczenie o ważności  urządzeń ase ptycznych w sali operacyjnej  
w y t w o r z y ł o  u wielu chirurgów mniemanie,  że większe op e r ac y e ,  mianowicie 
laparotomie  można z należytą  pewnością i bezpieczeństwem w y k o n y w a ć  ty lko  
w  dobrze urządzonych szpitalach i klinikach. Znajduję nawet  to zdanie w  o- 
statniem sprawozdaniu z kliniki prywatnej  prof. KEHR’a podniesione z wiel ­
kim naciskiem. Przyznaję  otwarcie,  że i j a  stałem przez szereg lat na tern sta­
nowisku,  jednakże  zmieniłem zasadniczo swe zdanie i utrzymuję ,  że lap aroto-  
mię można o wiele bezpieczniej w y k o n a ć  w domu p r z y w a t n y m ,  aniżeli w naj­
lepiej urządzonej  klinice. W p r a w d z i e  p r zy g ot ow an ia  do operacyi  i leczenie 
następcze sp raw iaj ą  w domu p r y w a t n y m  więcej k łopotu i zabierają  więcej 
czasu. Można się je dn a k łat w o przekonać zapomocą badań bakteryologicznych,  
że w mieszkaniach p r y w a t n y c h  ba kterye  chorobotwórcze ,  a szczególniej  r o ­
pne, ty lko  w y j ą t k o w o  się znajdują.  Jeżeli tedy  przeprowadzenie kauteli  
aseptycz ny ch nie udaje  się zawsze w t y m  stopniu, j a k  w dobrze urządzonej 
klinice, to za to niebezpieczeństwo zakażenia —  mianowicie z powietrza — jest 
znacznie mniejsze. Jeżeli ponadto z w ró c im y  u w a g ę ,  że w y j ą t k o w o  znajdujące 
się w mieszkaniach p r y w a t n y c h  bakterye  ch orobotwórcze  nie znajdują się tam 
w  stanie „ p r z y s t o s o w a n y m 14, j a k o  materyał  infekcyjny dla ran,  że natomiast 
w  naszych klinikach się zawsze  one w ty m  stanie znajdują,  to u w i e r z y m y  i po
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pięknych doświadczeniach F r i e d r i c h ^  i z tej p r z y c z y n y  w  mniejsze niebezpie­
czeństwo ope rac yi  w mieszkaniach p r y w a t n y c h .  I w rzeczywistości  d o ś w i a d ­
czenie praktyczne potwierdza  zupełnie te teorotyczne w y w o d y .  Ude rzy ł  mnie 
w  wielu pr zy p a dk a c h  przebieg piękny i be z o dc z yn ow y ,  kiedy zmus zony ze- 
wnętrznemi okolicznościami w y k o n y w a ł e m  laparotomie w dom u c h o ry c h .  
Zwr aca łem na ten fakt zawsze baczną u w a g ę  i przyszedłem do przekonania,  
że nawet  nie trzeba robić tych wszystkich  p r zy g o to w a ń ,  które do ty ch cza s  
s tosowal iśmy,  np. skrupulatne wynoszenie wszystkich mebli. Chodzi  ty lk o  
o to, żeby nigdzie nie b y ł  n a g ro m a dz o ny  pył ,  i aby  go przed o p e r a c y ą  nie 
roznosić po pokoju.  N a le ż y  dla tego firanki, p o r ty e r y  i d y w a n y  usunąć,  p o ­
dłogę  dzień przed o p e r ac y ą  dobrze w yt r z e ć  —  ale wycieranie ścian i po dł óg  
karbolem i subl imatem,  j a k  również wypróżnienie p oko ju  do ostatniego m e ­
bla jest  zupełnie zbyteczne.

Z wyżej  przytoc zony ch  p o w o d ó w  nie żądam nigdy przewiezienia ch orego '  
do kliniki, jeżeli ty lk o  posiada jasny pokój  i środki do opędzenia kłopotli - 
wszego i kosztowniejszego leczenia następczego w domu.

T y l e  o p r zy g ot ow an ia c h  do operacyi.  Tr a k to w a n i e  ran oczywiśc ie z a ­
leżnie od ich charakteru jest  tak rozmaite,  że za p r o w a d z i ło b y  nas za daleko,  
g d y b y ś m y  w krótkiej  ro zpr aw ce chcieli o tern się r o z p i s y w a ć .  Chcę  ty lk o  
pednieść, że sączkujemy,  o ile możności,  j a k  najmniej (patrz m o ją  pracę  „ O  le­
czeniu ran bez s ą c z k ó w a ), że podczas  operacyi  i przed zamknięciem ran y sp łu ­
ku j e m y  j ą  kwasem born ym lub j a ł o w ą  w o d ą  słoną, i że wreszcie—  j a k  wszędzie 
— o ile możności,  rzadko zmieniamy opatrunki.

Z  Z A K Ł A D U  C H I R U R G I C Z N E G O  D - R A  S O L M A N A .

mmi i  mm i chirurgii mam jelii,
Zaciśnięcie jelita biodrowego wyrostkiem robaczkowym, 

o s t r a  n i e d r o ż n o ś ć  jel i t ,  l a p a r o t o m i a ,  w y z d r o w i e n i e .

podał

T .

(Dokończenie . — Zob.  Nr. 52).

W  po w yż e j  opisanym p r zy p a dk u  pr zyczyną,  p o w o d u ją c ą  niedrożność j e ­
lit, b y ł  w yr os tek  ro b a c z k o w y ,  o k a l a j ą c y  przednią powierzchnię dolnego k o ń ­

ca jel ita  b i odrowego,  pr zyroś nięty  w o ln y m  końcem do dna krezki,  w sk ut ek  
czego u t w o r z y ł  się po w rózek, je l i to  zaciskający.  Częściowe zamknięcie świa t ł a  
jelita powrózkiem istniało pra w do p od ob n ie  stale w s łabym stopniu,  od czasu 
do czasu je dn a k sta wał o  się silnem, a w te d y  w y s t ę p o w a ł y  owe n a p a d y  prze­
mijającej  niedrożności jelit.  W  dniu 16 lutego,  wskutek  r a p t o w n e g o  na dm ie r­
nego rozdęcia kiszki po w yż e j  po w ró z k a  p ow st ał o  przegięcie się jel ita  biodro-
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w e g o  i n a s t ę p c z e  c a ł k o w it e  zamknięc ie  św iat ła  kiszki,  a  w t e d y  w y s t ą p i ł  t y p o ­
w y  ob ra z  ostre j  niedrożnośc i  jel i t ,  z o b j a w a m i  tak iemi ,  j a k i e  najczęściej  pr zy  
r a p t o w n e m  za m kn ię c iu  d o l n e g o  o d c i n ka  je l i t a  b i o d r o w e g o  t w o r a m i  p o w r ó z -  
k o w a t y m i  s p o t y k a m y .

Zaciśnięcie jel i t  w y r o s t k i e m  r o b a c z k o w y m  z a l i c z a m y  do  działu n i ed r o ­
żności  j el i t ,  w y w o ł a n e j  t w o r a m i  p o w r ó z k o w a t y m i ,  t w o r y  te b y w a j ą  w y t w o ­
rzone  bądź  przez sieć i p r z y r o s t y  o t r z e w n o w e ,  bądź  przez u c h y ł e k  MECKEL’a, 
bą dź  też przez n a r z ą d y  p r a w i d ł o w e ,  k tór e  w s k u t e k  n i e z w y k ł y c h  p r z y r o s t ó w  
w  p o w r ó z k i  się zamieni ły ,  j a k  np. w y r o s t e k  r o b a c z k o w y ,  j a j o w ó d ,  pr zy d a t k i  
g ru be j  kiszki,  lub n a w e t  s a m a  kiszka.  J a k k o l w i e k  najczęstsze są p o w r ó z k i  w y ­
t w o r z o n e  przez sieć, o trze  w nę, u c h y ł e k  M e c k e l ^ ,  to j e d n a k ż e  i p r z y p a d k i  
zac iśnięcia  jel i t  w y r o s t k i e m  r o b a c z k o w y m  w y d a r z a j ą  się n ie jednokrotnie ,  a  to 
w s k u t e k  tego ,  że n iektóre s tosunki  a na to m ic zn e ,  w a d y  r o z w o j o w e ,  wreszcie  
z m i a n y  pa to lo g ic zn e ,  szczególnie  s p r z y j a j ą  przeistoczeniu się w y r o s t k a  w  t a ­
śmę,  je l i ta  zac iska jącą .  W y r o s t e k  r o b a c z k o w y  od z na cz a  się niestałością s t o su n­
k ó w  a n a t o m i c z n y c h  nie t y l k o  po d  w z g l ę d e m  d łu g o ś c i  i o b j ę to śc i ,  lecz g ł ó w n i e  
p o d  w z g l ę d e m  p oło że ni a  w o l n e g o  końc a .  P o d ł u g  BERRY’ego  p r a w i d ł o w a  d ł u ­
g o ś ć  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  w y n o s i  8,3 ctm.  (u  m ęż c zy zn  8,6, u kobiet  8 
ctm.),  n ie jednokrotnie  j e d n a k  z n a j d y w a n o  w y r o s t e k  znacznie d łuższy od  9 do 
20 c tm.  d o c h o d z ą c y .  W y c h o d z ą c  z a z w y c z a j  z t y l n o  we wn ęt r zn ej  powierzchni  
ślepej  kiszki,  na  1 ,7  c tm.  poniżej  w e jś c i a  cienkiej  kiszki do ślepej,  kieruje się 
z a w i e s z o n y  na  swe j  krezce  w y r o s t e k  najczęściej  k u  d oł o w i ,  często j e d n a k ,  jak  
w y k a z a ł y  b a d a n i a  LAFORGUE,a,  BRYANT’a  i TouRNEUR’a położenie  p o w y ż s z e  
zmienia  się,  a w y r o s t e k  ko ńc e m  s w o i m  jes t  s k i e r o w a n y  bądź  ku  w e w n ą t r z ,  
bą dź  na  z e w n ą t r z ,  bą dź  teź ku  g ór ze  od ślepej  kiszki; k ierunek ku  d o ł o w i  jest  
n a jc zę sts zy ,  z n a j d y w a n o  g o  w  p o ł o w i e  n iemal  p o r ó w n y w a n y c h  p r z y p a d k ó w ,  
k ierunek  n a  z e w n ą t r z  s p o t y k a n o  w cz wa rte j  części,  k i e r u n e k  ku  g ó r z e  i na 
w e w n ą t r z  w  ósm ej  części  ogó lne j  ilości b a d a n y c h  t r u p ó w .  K i e r u j ą c  się ku d o ­
ł o w i ,  w y r o s t e k  r o b a c z k o w y  w c ho d z i  w  p e w n e  a n a to m ic zn e  s tosunki  z p ę c h e ­
rzem m o c z o w y m  i p r o s t ą  kiszką lub z p r a w y m  j a jn ik ie m ,  w ię z a d ł e m  szer o-  
kiem i m ac ic ą ,  k ierując się ku w e w n ą t r z  w c ho d zi  w  stosunki  z c ienką  kiszką,  
s k i e r o w a n y  n a  ze wn ą trz  m oż e  o k a l a ć  przednią lub  t y l n ą  po wi er zch n ię  ślepej  
kiszki,  idąc wreszcie  ku g ó r z e  d oc h o d zi ć  m o ż e  do p r a w e j  nerki i do w ą t ro b y r. 
P r z y  nadmiernej  d ługośc i  w y r o s t e k  m oż e  pr zec hodzić  na l e w ą  s tronę  j a m y  
brzusznej ,  w  p r z y p a d k u ,  p o d a n y m  przez L e n a n d e r ^ ,  z n a j d o w a ł  się w  l e w e m  
p o d b r z u ś z u  w  o k o l i c y  ś l ed z io ny .  P o w y ż s z e  zm i a n y  p o ło ż e n i a  są n ie ty lko  c i e ­
k a w e  pod  w z g l ę d e m  a n a t o m i c z n y m ,  lecz d a le ko  wa żnie jsze  d la  pa to lo g i i  
u m ie js c o w i e n i a  ropni  o k o ł o w y r o s t k o w y c h  oraz  d la  p o w s t a w a n i a  niedrożności  
j e l i t  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d y  w s k u t e k  p r zy r o ś n i ęc i a  w o l n e g o  k o ń c a  w y r o ­
stek pr zekszta łca  się w  t a ś m ę ,  z a c i s k a j ą c ą  jel i to.  P o d ł u g  TEEVEs ’a  w y r o s t e k  
r o b a c z k o w y  często p r z y r a s ta  do kreski  dolnej  części  cienkiej kiszki, rzadziej  
do śc ia n y  cienkiej  lub ślepej  kiszki,  n ierzadko do o t r z e w n y ,  p o k r y w a j ą c e j  n a ­
r z ą d y  w miednicy.  L o c k w o o d  i R o l l e s t o n ,  p o d a j ą c  104 p r z y p a d k i  n i ep ra ­
w i d ł o w e g o  poło że nia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  za zn a cza ją  33  p r z y p a d k i  
pr zy ro śn ię c i a  j e g o  wier zchoł ka ;  najczęściej  pr zy r os t  z n a j d o w a ł  się w  j a ­
mie o t r z e w n y  z b o k u  ślepej  kiszki w  t. zw.  fossa subcoecalis. M o t t  p r z y t a c z a  
p r z y p a d e k ,  w  k t ó r y m  w y r o s t e k  7 cal i  d ług i  l eżał  na  kiszce ślepej  w  postaci  
p ó ł k s i ę ż y c o w e g o  ł u k u  i k o ń c z y ł  się w  oddzielnej  j a m i e  d ługośc i  1 7 a c a l o w e j  
w  przedniej  części  d o ł u  b i o d r o w e g o ;  w  dru g im  p r z y p a d k u  w y r o s t e k  7 7 2 ca la  
dług i  za g in a ł  się n a o k o ł o  ślepej  kiszki ,  o bc ho dzi ł  p o z i o m ą  część d w u n a s t n i c y
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i przyczepiał  się do prawej nerki. S c h w e n i n g e r  opisuje w yr os tek  19 ctm. 
długi przyrośnięty w  kanale p a c h w i n o w y m .  Niejednokrotnie zn aj dy w an o w y ­
rostek r o b a c z k o w y  w  w o r k u  przepukl iny pa ch w in ow ej ,  S e n d l e r  zebrał  22 
przypadki  tego rodzaju przepuklin, przyrośnięcie do przepukl iny ściennej 
p r zyt ac za  R a h n , zaś P o l l o s o n  podaje  d w a  przypadki  przepuklin u d o w y c h .  
Z i e m b i c k i  opisał pr zypadek zgorzeli  w yr os tk a  ro b ac z ko w e g o w uwięźniętej  
przepuklinie. Przyrośnięcie do torbieli jajnika podają  R e s d o n , B e n n e t  i inni, 
j a  również parokrotnie tego rodzaju przyrost  spotkałem podczas w y k o n y w a ­
nia owaryotomii .  W s k u t e k  przyrośnięcia wolnego końca w y r o s tk a  r o b a c z k o ­
w e g o  w y t w a r z a  się zeń powrozek,  pod nim zaś łatwo pętla kiszki może uledz 
zaciśnięciu lub zgięciu pod kątem, j a k  to podaje  M u r r a y , rzadziej daleko g d y  
przyrośnięty  wyrostek  przybiera postać pierścienia, w y t w a r z a  się skręt z a p a ­
dającej  w  niego kiszki, najrzadsze są przypadki  zwęzlenia jelit  z w yr os tki em  
ro b a c z k o w y m ,  jest to możl iwe przy tern jedynie p r zy  nadmiernej  długości  
w yr o s tk a .  Z pomiędzy  295 p rz y p a d k ó w  niedrożności jelit, zestawionych przez 
F a r q u a r a  C u r t i s ’ a w yrostek  byl  w sześciu z nich p o w od e m  niedrożności.  
W  naszem piśmiennictwie znajduje się j e d y n y  opisany przez prof. K o s i ń s k i e g o  
pr zyp ade k niedrożności jelit s po wo do wa ne j  zaciśnięciem cienkiej kiszki w y ­
rostkiem ro b a c z k o w y m ,  przypadek ten, z wielu w z g l ę d ó w  c ieka wy jest  nastę­
pują cy:  chora  lat 14, od dwóc h lat cierpiała od czasu do czasu z p o w o d u  z a ­
burzeń w kanale p o k a r m o w y m  —  bóle w brzuchu, zaparcie lub rozwolnienie,  
w y m i o t y  p o ja w i a ł y  się bez w yr aź neg o pow odu .  Na  trzy dni przed p rzy byc ie m  
chorej do kliniki wys tą pi ły  ostre o b j a w y  niedrożności jelit z wysiękiem w j a ­
mie brzusznej. Profesor K os i ń s k i  w y k o n a ł  laparotomię,  podczas której po 
wypł uk ani u  j a m y  otrzewny z ogromnej  ilości ropiastego cuchnącego w y s i ę ­
ku, przy poszukiwaniu p r zy c z yn y  zaciśn:ęcia dostrzeżono fałdę prostopadle  
krzyżującą  jelito biodrowe; przy  bliższem badaniu okazało się, że o w ą  fałdą 
by ł  wyro st ek  r o b a c z k o w y  mocno zgrubiały,  przerzucony w poprzek kiszki 
biodrowej  i zrośnięty w o ln y m  zw yk le  końcem z po wierzchnią je li ta b io dr o we ­
go  i otr ze wną,stanowi ącą  krezkę kiszki grubej.  Oddzielony od jelita w y r o s t e k  
został  u łożony z boku kiszki. C ho ra  wyzd rowia ła .  Jako p r zyc zyn ę przyrośnię­
cia uwa ża ł  profesor przebyte  dawniej  zapalenie otr zewny przy  pr zypadko-  
wem  niekorzystnem położeniu w y r o s t k a  ro b ac zk o w eg o .  Niedrożność p o w i k ł a ­
na została ropnem zapaleniem otrzewny.  W  przyp adk u,  przezemnie spostrze­
g a n y m ,  przyrośnięcie w olnego końca w y r o s t k a  r o b ac z k o w eg o  b y ł o  p r a w d o ­
podobnie  wrodzone,  a nie nabyte  wskutek zrostów pozostałych po za p a ­
leniu, brak wszelkich zmian wła ści wyc h przebytemu dawniej  zapaleniu na 
otrzewnie w y r o s t k a  oraz ślepej i cienkiej kiszki zdają się świadczyć  o wadzie 
roz woj ow ej .

O b j a w y  w zaciśnięciu jelit wyrostkiem r o b a c z k o w y m  są te same, j a ­
kie w zaciśnięciu jelit tworami p o w r ó z k o w a ty m i  s p o t y k a m y ,  sp e cy a ln yc h  
oznak brak,  a jedynie zastanawiając się nad przyczynami  tego rodzaju niedro­
żności, należy pamiętać o w yro st ku  r o b a c z k o w y m ,  szczególniej g d y  po p rz e ­
dnio istniały bóle w  p r a w y m  dole b i o d r o w y m  z przemija jącymi  ob ja w a m i 
niedrożności.  Ze wz ględu,  że za zwyc zaj  wyr os tek  r o b a c z k o w y  zaciska dolną  
część cienkiej kiszki przeważać  będą o b j a w y  z w y k l e  przy zamknięciu światła  
tej części jelit spotykane.  N a  szczególną u w a g ę  zasługuje między innymi o b j a ­
w am i  w zm oż on y ruch r o b a c z k o w y  jelit, widoczny w znacznej ilości pętlic 
cienkiej kiszki, ob ja w  ten zaznaczył  się bardzo wyraźnie  w o m a w i a n y m  p rze ­
zemnie pr zy p a dk u  i b ył  dowod e m nie ty lk o  mechanicznej niedrożności w ogóle ,
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lecz i jej  umiejscowienia w dolnej części jel i ta b iodrowego.  N a  o b ja w  ten j a ­
ko charakterystyczny w zaciśnięciu dolnego odcinka cienkiej kiszki t w o r a ­
mi p o w r ó z k o w a ty m i  zwróci ł  u w a g ę  S c h l a n g e , lecz szczególniej O b a l i ń s k i . 
Z jedenastu p r z y p a d k ó w  zasznurowania  jelit (o pisanych przez  O b a l i ń s k i e g o  
w 1893 r. w Pamiętniku oddziału chirurgicznego szpitala Ś - g o  Łazarza)  ruch 
jelit w z m oż o ny  spostrzegano sześć razy,  zaś pięć raz y  podług O b a l i ń s k i e g o  
dlatego pr aw dopodobnie  go  nie było ,  że a lbo go  nie zanotow ano  w począt­
k o w y c h  prz y p a dk a c h ,  a lbo go  rzeczywiście nie było  w zaniedbanych,  g d y  z a ­
częło się w y t w a r z a ć  septyczne zapalenie otrzewny lub porażenie kiszek. 
W  moim pr zy p a dk u  kol.  K ę d z i e r s k i  dostrzegał  w z m o ż o n y  ruch jelit podczas 
każdego z poprzednich n a p a d ów  niedrożności,  lecz szczególnie silny ruch w y ­
stąpił od samego początku ostatniej ostrej niedrożności.  Jakkolwiek  p od ob ny  
rozległy  ruch jelit  s p o t y k a m y  i w zwężeniach okrężnicy,  szczególniej wstę­
pującej  części, to jednakże w  ostrych pr zyp a dk a ch  wczesne wystąpienie ruchu 
ro b a c z k o w e g o  je l i ta  i wczesne w y m i o ty  kał owe  świadc zy ć  będą o mechani­
cznej przeszkodzie w cienkiej raczej ,niż w7 grubej  kiszce. Co  do drugiego z c ha ­
ra k te ry st y czn yc h  o b j a w ó w  ostrej niedrożności jelit, mianowicie bębnicy  miej­
scowej,  to o b ja w  ten wystąpić  może ty lk o  w pr zypadku jednoczesnego z za­
ciśnięciem skrętu dość dużej pętli kiszki.

P o m y śln y  w yn ik  o peracyi w  o p ero w a n y m  przezemnie p rzyp ad ku  ostrej 
niedrożności je lit  zaw d zięczyć  należy w  znacznej części wczesnemu w ykon aniu  
o p eracyi,  W chwili g d y  zapaść nie b y ła  z b yt  silna i g d y  m iejscowe skutki za­
ciśnięcia nie d o p ro w ad ziły  do zgorzeli, przedziurawienia cienkiej kiszki i do 
gnilnego zapalenia otrzew ny; nie bez znaczenia dla p om yśln ego  w yn iku b yło  
również prędkie ukończenie operacyi,  dzięki temu, iż przeszkodę mechaniczną 
prędko i ła tw o  m ożna b yło  odnaleść i doszczętnie usunąć. Zestawienia S z r a ­
m a ,  C uR Tis’a, R o c h w e l l ’ 8 , ScHLiER a, NAUNYN’a i wielu innych w yraźnie do- 
w-odzą, że im później w ostrej niedrożności jelit została w y k o n a n a  o p e r a c y a ,  
tem w iększa jest  śmiertelność p op eracyjn a. N a u n y n  podaje, że liczba p o m y ­
ślnych zejść jest  największa przy w y k o n y w a n iu  laparotom ii p ierw szego lub 
drugiego dnia istnienia o b ja w ó w  ostrej niedrożności, w yn osi w te d y  około  
67$, g d y  trzeciego dnia liczba wyzdrow-ień spada do 31#. R a c h w e l l ,  ope­
rując  wcześnie ze ścisłem zachowaniem  antyseptyk i,  w 69 p rzyp adkach  m iał 
40& w yzd row ień . O b a l i ń s k i  początkow o w r. 1893 zazn aczył śmiertelności 
w o p e ro w a n y c h  przezeń p rzyp ad kach  niedrożności 60#, w ostatnich ju ż  mie­
siącach dzięki umiejętnemu rozpoznaniu i umiejętnemu operowaniu, śmiertel­
ność zawsze się zmniejszała. P rzy  zaciśnięciu tw oram i p o w ró zk o w a ty m i,  łapa- 
rotom ia pow inna b yć  wcześnie w yk o n an a.  Z chwilą rozpoznania lub p r a w d o ­
podobieństw a istnienia tego  rodzaju mechanicznej niedrożności z przebiegiem 
nader ostrym , powinniśm y, g d y  łagodne środki wewnętrzne o k a z a ły  się bez­
skutecznymi, przystąpić do operacyi jaknajw cześniej,  najlepiej 2 lub 3 dnia, 
w iad om o bow iem , że w p rzyp ad kach  tych  daleko prędzej, niż we wszelkich 
innych, następuje silna zapaść, a częstokroć, ja k  w y k a z a ły  spostrzeżenia 
BRYANT’a  i D ó L F L E R ’ a  już  po 24 godzinnem trwaniu o b ja w ó w  zgorzel kiszki 
i przedziurawienie nastąpić może. Słuszne w o gó le  jest zdanie S m i t h ^ ,  że im 
częściej p o stęp o w ać będziemy w przypadkach  ostrej mechanicznej n ied ro żn o ­
ści jelit, tak  ja k  w uwięźniętycn przepuklinach, tem lepsze w yniki operacyi 
o tr z y m y w a ć  będziem y.

M e d .  l i  53.
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Z e  s z p i t a l a  m a ł ż o n k ó w  P o z n a ń s k i c h  w  Ł o d z i .

Kilka słów o euchininie.
Podał

Henryk Rosenthal.

(Czytane na posiedzeniu Towarzystwa Lekarskiego Łódzkiego dnia 21. IX. 1898 r.)

W  48 numerze Centralblat t  fur innere Medicin r. 1896, prof. v. N o o r -  
d e n  pierwszy z ach w ala  n o w y  przetwór  pod nazwą euchininy. S a m a  naz wa  
pokazuje,  że jest to udoskonalony preparat chininy, że działa również s k u t e ­
cznie, j a k  chinina, i nie w y  wołuje pr zy kr y c h  następstw ubocznych.  Działanie 
lecznicze euchininy w y p r ó b o w a ł  v. N o o r d e n  w  1 5  przyp adk ach  krztuśca, 
w  gorączce  gruźliczej, posoczniczej,  durzę brzusznym i w  po jed yn cz y c h  p r z y ­
padkach ner w o b ó ló w  i przekonał  się, że w niczem chininie nie ustępuje,  ma 
zaś nad nią tę wyższość,  że nie upośledza łaknienia, nie w y w o ł u j e  mdłości 
i zaledwie w  bardzo nieznacznym stopniu p o w o du je  bóle g ł o w y  i szum w u- 
szach; należy j edn ak stosować dawki  większe, g dy ż  1 , 5 — 2,0 euchininy o d p o ­
wiada 1,0 chininy. Środek ten podaje się osobom doros łym w opłatku,  
dzieciom zaś w mleku, kakao lub zupie; ze względu na brak smaku bardzo 
chętnie jest on p r z y j m o w a n y .  N o o r d e n  nie zbadał  działania euchininy w zim- 
nicy  jedynie wskutek braku odpowiedniego materyału  klinicznego.

Następnie i inni autorowie,  j a k  np. O v e r l a c h , P a n e g r o s s i , K l e i n  r ó ­
wnież zalecają euchininę j a k o  środek za st ę pu ją c y  chininę.

Przeciwnego zdania jest R h e i n s  (Derm.  prakt.  Arzt.  Nr. 10. 1897)  któ ry  
s tosował  euchininę i spostrzegał  d w a  przypadki  zatrucia: w  je d n y m  u 55-ie- 
tniej silnie zbudowanej  kobiety  wystąpi ł  po użyciu 4,0 szum w  uszach,  os ła ­
bienie słuchu i wzroku,  bredzenie, osłabienie działalności serca i spadek c iepło­
t y  do 36,5°* o b j a w y  te ustąpi ły po w ym io tac h;  w drugim p r zyp adk u o b j a w y  
zatrucia w ys tą p i ły  po zażyciu dawki  0,3 dw a  razy dziennie.

S to so w ałe m  euchininę w 26 przypa dka ch zimnicy u dorosłych;  6 z tych 
ch o ry c h  leczyło się stale w szpitalu małż.  Poznańskich; 19 w  a m b u la to r y u m  
tego szpitala i jeden ch o ry  w pr aktyce  pryw atne j .  Z tych p r z y p a d k ó w  9 n a ­
leżało do ty p o w o j  trzeciaczki, wreszcie napady zimnicy b y ł y  codzienne. D l a  
uniknięcia s łów zbytecznych nie będę tu przytaczał  wszystkich  spostrzeżeń 
szczegółowo,  ograniczę się ty lk o  na j e d n y m  przypadku.

Jan J. lat 27, s tó j k o w y ,  służył  w wojsku na Kaukazie ,  i tam,  j a k  sam 
opowiada,  nabył  s w o ją  chorobę.  W stąpi ł  do szpitala 4 m aja  r. 1898. C h o r y  
opowiada,  że co drugi dzień z w y k le  między 10 a 11 godz.  zrana nagle d o ­
staje dreszczów i łamania w  krzyżu,  wktótce w y s t ę p u ją  nudności i bóle g ł o ­
w y ,  czasami w y m i o t y .  Dreszcze tr w ają  od godziny  do 1 1/3. Po dreszczach 
następuje gorączka  ( ch o r y  op o w ia da ,  że staje się cz erw ony m ,  ja k  rak) i szum 
w uszach; po godzinie z jawiają się obfite po ty  i ch ory  zasypia,  b u d z ą c  się po  
niejakim czasie zupełnie z dr ow ym .  T e g o  samego dnia ch o ry  czuł się dobrze; 
op ow iad ał  mi, że spodziewa się napadu na drugi dzień. W  istocie 5 m aj a  zn a ­
lazłem chorego rozpalonego w  stanie g o r ą c z k o w y m  (39,8°); c h o ry  narzeka
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na bóle g ł o w y  i nudności; tętno n o ,  oddech przyśpieszony; w  płucach i ser­
cu nic nieprawidłowego;  brzuch miękki, śledziona znacznie powiększona,  w y ­
c z u w a  się na 3 ctm. poniżej luku żebrowego.  Mocz  mocno zabar wion y;  biał­
ka  i cukru nie zawiera.  Postanowiłem czekać do następnego/napadu i zapisa­
łem ch oremu jakiś obojętny  środek; 6 m aj a  c h o r y  czuł się zupełnie dobrze; 
7 —  napad zimnicy o to*/a zrana. W t e d y  zaleciłem choremu euchininę w p o ­
staci proszków (6 proszków po 0,3  na d w a  dni); 8 —  c h o ry  nie gorączkuje,  
narzeka na lekki ból  g ł o w y ,  9 —  napad zimnicy o 11 y a zrana w słabszym 
stopniu; ciepłota 38,2°,  tętno 96, śledziona powiększona; 10 maja  —  status 
bonusy c h o r y  po zo st aw a ł  w  szpitalu do 19 tego,  miesiąca, n a p a d ó w  zimnicy 
więcej  u niego nie było.  19 maja  chory  wypisał  się ze szpitala.  W y p i s u j ą c  
chorego,  nakazałem,  w  razie nawrotu cierpienici, natychmiast  p r z y b y ć  do 
szpitala. Więcej  chorego nie widziałem.

Pierwszy  raz s tosowałem euchininę w grudniu roku zeszłego. Znajd ują c  
się pod w p ł y w e m  artyk ułu  prof. v. NooRDErPa, zaleciłem choremu dwie d a w ­
ki euchininy (2,0 dziennie). C h o r y  po przyjęciu pierwszej dawki zaczął narze­
kać na szum w uszach i lekkie osłabienie wzroku;  to samo miało miejsce po 
zażyciu drugiej dawki; oprócz  tego chory  dw a razy w y m i o to w a ł .  Sądząc,  że 
pr zy c z yn ą  w y m i o t ó w  jest  s tosowanie dużych dawek,  zapisałem choremu d a ­
wki mniejsze i od tego też czasu ani jeden z moich chorych nie d o z n a w a ł  r ó ­
żnych ubocznych następstw.  Ch or z y  moi pr zyj mo w al i  euchininę w proszkach;  
p o d a w a n o  im codziennie regularnie 3 r azy  po 0,3; do zupełnego usunięcia 
n a p a d ó w  zimnicy w ys ta rcz a  od 1 , 0 — 3,0; jeden ty lk o  z chorych zażył  4,0. 
U jednej  chorej po trzech tygo dn ia ch nastąpił nawrót  cierpienia; po zażyciu 
1,0 euchininy chora wróci ła  do zdrowia.  W s z y s c y  chorzy  oprócz pierwszego 
ani razu nie narzekali  na bóle g ł o w y ,  szum w uszach, brak łaknienia, nudno­
ści, osłabienie wzroku i słuchu, w y m i o t y  i t. d. N a  zasadzie badań wyżej  
wspomnianych au to ró w ,  a także i moich, przychodzę  do przekonania,  że eu- 
chinina w zimnicy w  niczem nie ustępuje chininie, ma  zaś nad nią tę p r z e w a ­
gę,  że nie w y w o ł u j e  niepożądanych o b j a w ó w  ubocznych.  Co p r a w d a  euchini- 
na może czasami w y w o ł a ć  szum w uszach, osłabienie słuchu i wzroku,  nawet 
i w y m i o t y ,  ale ty lk o  pr zy  zażyciu pierwszej dawki  lub stosowaniu zbyt  d u ­
żych dawek.  Stwierdzili  to podczas swoich badań O v e r l / \ c h ,  K l e i n ,  P a n e -  
g r o s s i ,  L e w k o w i c z ,  R o n d i n i ,  G o n i e r  i j a .  Euchinina,  pozbawiona gorzkiego 
smaku chininy, powinna nas zachęcać  do stosowania jej -w prak tyc e  dziecię­
cej; każdemu z nas wiadomo,  j a k  dzieci bronią się przed przy jmow ani em  chi­
niny; zmuszone do zażycia  często dostają  w ym i o tó w ;  używanie  zaś chininy 
w opłatku w praktyce  dziecięcej jest niemożliwe, bo dzieci nie m o gą  ich p o ł y ­
kać. W o b e c  p o w yż s z yc h  zalet euchininy musimy przyznać  jej  praw o o b y w a ­
telstwa w medycynie  i zgodzić się z t rafnym zdaniem kol. K s a w .  L e w k o w i ­
c z a ,  że „p ojawienie  się euchininy należy po wit ać  z radością".

www.dlibra.wum.edu.pl



—  1248 —

W Y K Ł A D Y  KLINICZNE.

Operacyjne leczenie kamieni żółciowych,
podług RIEDEL’A.

(Dokończenie .— Z o b .  N. 52)

Z a r o ś n i ę c i e  p r z e w o d u  p ę c h e r z o w e g o  n a l e ż y  do r z e c z y  c z ę s t y c h .  SUoro j e d n o ­
c z e ś n i e  z  p r z e w o d e m  z n a c z n e m u  o b r a ż e n i u  u l e g ł a  mniej  w i ę c e j  c a ł a  ś l u z ó w k a  p ę ­

c h e r z a  ż ó ł c i o w e g o ,  n a t e n c z a s  w y p e ł n i a  się tenże z i a rn i ną ,  zaś  n as t ę p n i e  u l e g a  
z u p e ł n e m u  z a r o ś n i ę c i u .  Jest to dla c h o r e g o  n a j b a r d z i e j  p o m y ś l n e  ze j śc i e .  G d y  ś l u­
z ó w k a  p ę c h e r z a  z o s t a j e  mni ej  w i ę c e j  u s z k o d z o n a ,  w ó w c z a s  po z a r o ś n i ę c i u  p r z e ­
w od u  w y p e ł n i a  się p ę c h e r z  c i e c z ą  s u r o w i c z ą  i w t a k i m  sta ni e m o ż e  p o z o s t a w a ć  
on b a r d z o  d ł ug o,  nie p o w o d u j ą c  ż a d n y c h  d o l e g l i w o ś c i  c h o r e m u .  W r e s z c i e  m o ż e  

g r o m a d z i ć  się w p ę c h e r z u  śluz.  Jeżeli  po c i ęc iu  p ę c h e r z a  ż ó ł c i o w e g o  w y t w o r z y l i ś ­
m y  p r z e t o k ę  t e g o ż ,  w ó w c z a s  p o w s t a j e  p r z e t o k a  ś l u z o w a ,  k t ó r a  m o ż e  z a g o i ć  się, 
l e c z  m o ż e  po p e w n y m  c za si e  w śr ód  u c i ą ż l i w e g o  n ap a du  k o l k i  o t w o r z y ć  się  i s ą ­

c z y ć  śluz na n o w o .  G d y  p r z e t o k a  t a k a  t r wa  z b y t  d ł u go ,  g d y  i st n ie n ie  j e j  s t aj e  się 

ź r ó d ł e m  u tr ap ień  dla  c h o r e g o — nie p o z o s t a j e  nic w i ę c e j  nad  c a ł k o w i t e  w y c i ę c i e  
w t ó r n e  p ę c h e r z e .  W p r a w d z i e  m o g l i b y ś m y  w y k o n a ć  je p ie r w o t n i e ,  g d y b y ś m y  p o d ­

c z as  p i e r w s z e j  o p e r a c y i  m og l i  n i e z b i c i e  s t w i e r d z i ć  i stn ien ie  z a r o ś n i ę c i a  p r z e w o d u  

p ę c h e r z o w e g o .  Jest to j e d n a k  r z e c z ą  n i e w y k o n a l n ą ,  b o w i e m  nie  m o ż e m y  te g o d o ­
w i e ś ć  ani za p o m o c ą  w p r o w a d z a n i a  z g ł ę b n i k a ,  ani z a  p o m o c ą  p r z e p y c h a n i a  z a ­
w a r t o ś c i  p ę c h e r z a  do p r z e w o d u  w s p ó l n e g o ,  g d y ż  u daje  się to t y l k o  w ó w c z a s ,  

k i e d y  p r z e w ó d  p ę c h e r z o w y  j e s t  z n a c z n i e  r o z s z e r z o n y .
W y c i n a n i e  p ę c h e r z a  ż ó ł c i o w e g o  n a l eż y  do z a b i e g ó w  p o w a ż n y c h  i n i e b e z p i e ­

c z n y c h .  N i e b e z p i e c z n e m  j es t  tu j u ż  to o t w o r z e n i e  p ę c h e r z a ,  b o w i e m  z a k a ż o n a  z a ­
w a r t o ś ć  t e g o ż  w y l e w a  się w ó w c z a s  do j a m y  o t r z e w n y ,  j u ż  to z r a n i e n i e  w ą t r o b y  —  
to ost atni e  z a g r a ż a  n i e b e z p i e c z n y m  k r w o t o k i e m  lub w y p ł y w a n i e m  ż ół c i ,  n i e o b o ­
j ę tn ej  dla o t r z e w n y .  U t r u d n i a j ą  o p e r a c y ę  l i czn e,  c z ę s t o  b a r d z o  m o c n e  z r o s ty  pę - 
c h e r z a  z w ą t r o b ą  lub i nn ymi  n a r z ąd a mi .

P o  d o k ł a d n e m  o d d z i e l e n i u  c a ł e g o  p ę c h e r z a ,  p r z e w i ą z u j e m y  p o d w ó j n i e  p r z e ­
w ó d  p ę c h e r z o w y  i p r z e c i n a m y  g o m i ę d z y  p r z e w i ą z k a m i .  W  z o s t a j ą c y m  k o ń c u  w y ­

c i n a m y  ś l u z ó w k ę ,  w g ł ę b i a m y  p o z o s t a ł e  b ł o n y  i o b s z y w a m y  je ,  zaś  p r z e w i ą z k ę  u s u ­
w a m y .  W  t r u d n y c h  p r z y p a d k a c h  o g r a n i c z a m y  się do p r z e w i ą z a n i a ,  zaś w o tr z e-  
w n i e  p o z o s t a w i a m y  na k i l k a  dni muśl in.

P r z e w ó d  ż ó ł c i o w y  w s p ó l ny  j est  b a r d z o  d o s t ę p n y  z a r ó w n o  dla w z r o k u  j a k  

i dla  p a l c ó w .  P o  o d c h y l e n i u  w ą t r o b y  ku g ó rz e ,  zaś  po o d c i ą g n i ę c i u  d w u n a s t n i c y  
n a l e w o ,  z n a j d u j e m y  d ługi  na 6 — 8 c tm.  p r z e w ó d ,  p r z e b i e g a j ą c y  w w i ę z i e  w ą t r o b o -  
d w u n a s t n i c z y m .  T u ż  o b o k  i na l e w o  l e ż y  t ę t n i c a  w ą t r o b o w a ,  zaś k u t y ł o w i  od o b u  
ż y ł a  w r o t o w a .  Ś c i a n y  p r z e w o d u  t e g o  są n a d z w y c z a j  c i e n k i e ,  t a k  iż z e s z y w a n i e  i c h  
w s t a n i e  p r a w i d ł o w y m  n a l e ż y  do r z e c z y  p r a w i e  n i e w y k o n a l n y c h .  W  p r z y p a d k a c h  
atol i  c h o r o b o w y c h  sam p r z e w ó d  j e st  m o c n o  r o z s z e r z o n y ,  zaś  ś c i a n a  j e g o  z g r u b i a ­

ła,  t a k  iż ł a t w o  d a j e  się u s k u t e c z n i ć  n a c i ę c i e  i z e s z y c i e  tejże.
C i ę c i a  p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e g o  w s p ó l n e g o ,  j u ż  to ze w z g l ę d ó w  t e o r e t y c z n y c h  

j u ż  to p r a k t y c z n y c h ,  d o k o n y w a m y  d o p i e r o  po u p ł y w i e  k i l k u  t y g o d n i  od c h w i l i
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u w i ę ź n i ę c i a  w nim k a m i e n i .  Ni e d o k o n y w a m y  r ó w n i e ż  z a b i e g u  p o d c z a s  b a r d z o  
c i ę ż k i e g o  n a p a d u ,  b o w i e m  c h o r z y  są w ó w c z a s  p r a w i e  w  zapas'ci ,  m ę c z ą  i ch w y m i o ­
ty, b rzuc h j e s t  m o c n o  w z d ę t y ;  d o d a ć  n a l e ż y ,  że po dc za s  t a k i e g o  n ap ad u  b r o d a w k a  

d w u n a s t n i c y  m o ż e  b y ć  r o z t w a r t a  i z a w a r t o ś ć  te jże  k i sz ki  m oż e p r z e d o s t a ć  się 

do o t r z e w n y .
Jeżel i  n ie  n a l e ż y  o p e r o w a ć  z b y t  w c z e ś n i e ,  l e c z  z a c z e k a ć ,  aż ś c i a n a  p r z e w o d u  

u l eg n i e  w y s t a r c z a j ą c e m u  z g r ub i e ni u ,  n ie  n a l e ż y  z n ó w  z b y t n i o  c z e k a ć ,  b o w i e m  k a ­
m ie ń  m oż e  p r z e s u n ą ć  się aż do w e j ś c i a  do d w u n a s t n i c y  i o p e r a c y a  staje się j u ż  
w ó w c z a s  z b y t e c z n ą ,  a n a w e t  n i e b e z p i e c z n ą ,  g d y ż  z tak r o z s z e r z o n e g o  p r z e w o d u  

m o ż e  w y l e w a ć  się do  o t r z e w n y  z a w a r t o ś ć  d w u n a s t n i c y .  S t a n o w c z y m  p r z e c i w w s k a ­
z a n i e m  do o p e r a c y i  j est  w y j ś c i e  ze s to l c e m  b a r d zo  d u ż e g o  k a m i e n i a  po d ł u g o t r w a ­
łej  u p o r c z y w e j  ż ó ł t a c z c e ,  a c z k o l w i e k  c h o r o b a  p o w t a r z a  się n a n o w o .  M a m y  tu d o ­
w ód ,  ż e  m u si a ło  n a s t ą p i ć  p r z e d z i u r a w i e n i e  p r z e w o d u  do k i s z k i ,  że  w i ę c  p o d c z a s  

o p e r a c y i  n at r af imy  n a  n i e p r z e z w y c i ę ż o n e  trudności .
B a r d z o  r z a d k o  i t y l k o  w o b e c  p e w n y c h  w a r u n k ó w  u daje  się p r z e p c h n ą ć  k a ­

mi eń z p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e g o  w s p ó l n e g o  do p r z e w o d u  p ę c h e r z o w e g o ,  w z g l ę d n i e  do 

p ę c h e r z a  ż ó ł c i o w e g o .  P r ó b o w a n o  r ó w n i e ż  r o z g n i a t a ć  k a m i e ń  w p r z e w o d z i e  za  p o ­
m o c ą  p a l c ó w  lub n a w e t  n a r z ę d z i  —  u daje  się to atol i  r z a d k o ,  w p r z y p a d k a c h  m a ­
ł y c h  m i ę k k i c h  k a m i e n i ,  l e c z  w ó w c z a s  w o g ó l e  o p e r a c y a  staje się z b y t e c z n ą .  Ni e 
n a l e ż y  n at o m i a s t  g n i e ś ć  k a m i e n i  d u ż y c h ,  b o w i e m  nie m o ż e m y  p r z e w i d z i e ć ,  c z y  
o t r z y m a n e  w ten s p o s ó b  o d ł a m k i  b ęd ą w s tanie  p rz ej ść  p r z e z  b r o d a w k ę  d w u n a s t n i ­
c y ,  c z y  nie d a d z ą  o n e  j ą d r a  dla n o w y c h  k a m i e n i .  C z ę s t o  po p r ze c i ę c i u  i u sun ię c iu  

j e d n e g o  k a m i e n i a  p r z e k o n y w a m y  się,  że j e st  ich w ię c e j ,  c z a s a m i  t k w i ą  o n e  aż  
w p r z e w o d z i e  w ą t r o b o w y m .

N a j w a ż n i e j s z ą  r z e c z ą  p o d c z a s  o p e r a c y i  n a c i ę c i a  p r z e w o d u  ż o ł d o w e g o  j e s t  

m o ż l i w i e  n a j l e ps z e  u p r z y s t ę p n i e n i e  s o b i e  t e go n ar ząd u.  Sam on r o z e p c h n i ę t y  p rz ez  
k a m i e n i e ,  s k r a c a  się z n a k o m i c i e ,  t a k  iż jest  d ługi  z a l e d w i e  na 2— 3 c tm. ,  w d o d a t ­
ku p r z y l e g a  doń d w u n a s t n i c a .  W ą t r o b a  j e st  p o w i ę k s z o n a  w s k u t e k  z a t r z y m a n i a  się 
ż ó ł c i ,  c o u tr u d n i a  o d e p c h n i ę c i e  j e j  lub o d c h y l e n i e  k u  g ó r z e .  W  d o d a t k u  dost ęp 
u t r u d n i a  p o w i ę k s z o n y  p ę c h e r z  ż ó ł c i o w y .

R o z p o c z y n a m y  od o t w o r z e n i a  i o p r ó ż n i e n i a  t e g o  o s t a t n i e g o ;  m o ż e  to p r z y ­
c z y n i ć  się i do c z ę ś c i o w e g o  o p r ó ż n i e n i a  p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e g o  w s p ó l n e g o ,  a  to 
d z i ę k i  w y p ł y n i ę c i u  z eń  ż ó ł c i .  N a c i n a m y  n a s t ęp n i e  ujętą za p o m o c ą  d w ó c h  h a c z y ­
k ó w  ś c i a n ę  p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e g o  w s p ó l n e g o .  W y p ł y w a j ą c ą  obficie  ż ó ł ć  s ta ranni e 
w y b i e r a m y  z a  p o m o c ą  p o d ł o ż o n e g o  w y j a ł o w i o n e g o  muśl inu,  brze gi  r an y r o z c i ą ­
g a m y  za  p o m o c ą  h a c z y k ó w  i p r z y s t ę p u j e m y  d o u su n i ę c i a  k a m i e n i .  S t o s u j e m y  do 

t e g o  t ę p e ł y ż e c z k i ,  s z c z y p c z y k i ,  n a c i s k a n i e  p al c a m i .  B a d a m y  j a k n a j s t a r a n n i e j  

p r z e w ó d  z a  p o m o c ą  z g ł ę b n i k a  w o b i e d w i e  s t r on y od r any,  w k r a c z a m y  aż do p r z e ­
w od u  w ą t r o b o w e g o  i, s k o r o  t y l k o  s t w i e r d z i m y  g d z i e ś  o b e c n o ś ć  b odaj  n a j m n i e j s z e ­
go k a m y k a ,  r o b i m y  w sz y s t k o ,  by us un ąć  g o  n i e z w ł o c z n i e ,  p a m i ęt a j ąc ,  że  w ł aś n ie  

p o m y ś l n y  w y n i k  o p e r a c y i  p o l e g a  na d o s z c z ę t n e m  usu ni ęc iu  w s z y s t k i c h  k a m i e n i .  
Z a m y k a m y  n a s t ę p n i e  o t w ó r  w p r z e w o d z i e  za  p o m o c ą  s z w u  d w u p i ę t r o w e g o ,  zaś  
d no  p ę c h e r z a  ż ó ł c i o w e g o  w s z y w a m y  do rany b r z u c h a ,  w y t w a r z a j ą c  p r z e t o k ę .  Z n a j ­
d u j ą c  p o d cz a s  o p e r a c y i  p ę c h e r z  ż ó ł c i o w y  m a ły ,  s k u r c z o n y ,  zaś  p r z e w ó d  p ę c h e r z o ­
w y  z a r o ś n i ę t y ,  m o ż e m y  d o k o n a ć  w y c i ę c i a  p ę c h e r z a .

Z a r o ś n i ę c i e  p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e g o  w s p ó l n e g o  b y w a  o tyle r z a d k i e ,  o i le c z ę ­
ste j e s t  z a r o ś n i ę c i e  p r z e w o d u  p ę c h e r z o w e g o .  W y m a g a  ono z e s p o l e n i a  p ę c h e r z a  
ż ó ł c i o w e g o  z k i s z k ą ,  by w ten sposób s k i e r o w a ć  ż ó ł ć  do tej ostatni ej .  Z j a w i a  się 

tu o b a w a  z a k a ż e n i a  p r z e w o d ó w  ż ó ł c i o w y c h  z a w a r t o ś c i ą  k is zki .  P o n i e w a ż  Ml Q- BL
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d o w i ó d ł ,  ż e  i l ość  d r o b n o u s t r o j ó w  j est  n a j m n i e j s z a  w d w u n a s t n i c y ,  zaś  p o s u w a j ą c  

się c o r a z  niżej,  z n a j d u j e m y  c o r a z  w i ę ce j  d r o b n o u s t r o j ó w ,  p r z e t o  n aj l epi e j  j e st  z e ­

s p a l a ć  p ę c h e r z  z  d w u n a s t n i c ą  i t y l k o  z k o n i e c z n o ś c i  z j a k ą ś  i nn ą k i s z k ą  c i e n k ą .  
O p e r u j e m y  t a k  s a mo ,  j a k  przy z e s p al a ni u  k is zk i  z k i s z k ą  lub z ż o ł ą d k i e m .  W y s t a r c z a  
z u p e ł n i e  s z e w  d w u p i ę t r o w y .  W y n i k i  m o g ą  tu b y ć  z u p e ł n i e  i n n e,  niż  od z e s p o l e n i a  
ze s o b ą  k i s z e k ,  b o w i e m  w tym os t at ni m p r z y p a d k u  o b i e d w i e  z e s z y w a n e  p o w i e r z ­
c h n i e  s u r o w i c z e  są z u pe ł ni e  p r a w i d ł o w e ,  g d y  t y m c z a s e m  w p r z y p a d k u  p i e r w s z y m  
s u r o w i c z a  p o w i e r z c h n i a  p ę c h e r z a  j est  c z ę s t o k r o ć  m o c n o  z m i e n i o n a .  Ż ó ł t a c z k a  jest 
r ó w n i e ż  o k o l i c z n o ś c i ą  b a r d z o  n i e p o m y ś l n ą ,  b o w i e m  u s p o s a b i a j ą c  w o g ó l e  do k r w a ­
w i en i a ,  da je  w y n a c z y n i e n i e  w o k o l i c y  r any i w ten sposób u p o ś l e d z a  i b e z  t e g o 
u po ś l e d z o n e  pod w z g l ę d e m  o d ż y w i a n i a  z e s z y t e  t k a n k i .

Jeżel i  m a m y  k a m i e n i e  w  p r z e w o d a c h  w ą t r o b o w y c h ,  m o ż e m y  u sun ąć  j e  od 
s t r on y  p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e g o  w s p ó l n e g o .  L e c z  g d y  i s t n ie je  z w ę ż e n i e  na mi ej sc u 
p o ł ą c z e n i a  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  p r z e w o d ó w ,  u s u n i ę c i e  t a k ie  p o ł ą c z o n e  j e s t  z b a r ­

dz o d u ż em  n i e b e z p i e c z e ń s l w e m (  m i a n o w i c i e  m o ż e m y  w y w o ł a ć ,  m a n i p u l u j ą c ,  k r w a ­
w i e n i e ,  p o w o d u j ą c e  w  n as t ę p s t w i e  ś mi e r ć  o p e r o w a n e g o .

K a m i e n i e ,  u m i e j s c o w i o n e  w p o c z ą t k o w y c h  g a ł ę z i a c h  p r z e w o d u  w ą t r o b o w e g o ,  
nie  m og ą  być  r o z p o z n a n e  i nie są p r z e d m i o t e m ,  k t ó r y b y ś m y  c h c i e l i  ś w i a d o m i e  
u s un ąć  na d r o d z e  o p e r a c y j n e j ,  c o n a j w y ż e j  o t w i e r a j ą c  r opi eń  ś c i a n y  b r z u c h a  m o ­
ż e m y  z u p e ł n i e  p r z y p a d k o w o  natraf ić  na r o p i ej ą c ą,  p r z y k l e j o n ą  do p r z e d n i e j  ś c i a n y  
b r z u c h a  w ą t r o b ę ,  a w niej z n a l e ź ć  k a m i e n i e  ż ó ł c i o w e .

C o  się t y c z y  l e c z e n i a  n a s t ę p c z e g o  po o p e r a c y i  k a m i e n i  ż ó ł c i o w y c h ,  to p r z y ­
p a d k i ,  w  k t ó r y c h  u s u w a l i ś m y  k a m i e n i e  z p ę c h e r z a  w z g l ę d n i e  p r a w i d ł o w e g o ,  bez  
z n a c z n i e j s z y c h  z r o s t ó w ,  b e z  p o w i k ł a ń  ze s t r on y  p r z e w o d u  p ę c h e r z o w e g o  lub ż ó ł ­
c i o w e g o  w s p ó l n e g o ,  n i e z a l e ż n i e  od t e g o,  c z y  o p e r o w a l i ś m y  na j e d n e m  c z y  t eż  na 

d w ó c h  p o s i e d z e n i a c h ,  p r z e b i e g a j ą  z u p e ł n i e  p o m y ś l n i e  i nie  w y m a g a j ą  s z c z e g ó l ­
niejszej  o pi ek i .

P r z y p a d k i ,  w k t ó r y c h ,  by d o t r z e ć  do p ę c h e r z a ,  m us i el i śmy  p o r o z r y w a ć  l i­
c z n e  g r u b e  zr ost y,  o d d z i e l a ć  p o p r z e c z n i c ę ,  d w u n a s t n i c ę ,  n a w e t  o d ź w i e r n i k ,  c zę st o  
p r z e b i e g a j ą  z u p e ł n i e  p o my ś l ni e ,  c o n a j w y ż e j  m ę c z ą  c h o r e g o  k r ó t k o t r w a ł e  w y m i o ­
ty,  a c z k o l w i e k  zrosty po o p e r a c y i  n i e c o  k r w a w i ą ,  u l e g a j ą  s u r o w i c z e m u  n a c i e c z e -  
niu,  k t ór e  m oże  s z e r z y ć  się na p r z y m o c o w a n e  do n ic h n ar z ą d y .

A t o l i  r z a dz i ej  s p o s t r z e g a  się p r z e b i e g  n i e c o  o d m i e n n y .  W y m i o t y  p o c h l o r o -  

f o r m o w e  n a z a j u t r z  po o p e r a c y i  ustają.  C h o r y  p o c z y n a  c z u ć  się z u p e ł n i e  d o b rz e .  
L e c z  oto d r u g i e g o  d ni a  po o p e r a c y i  p o c z y n a  w y m i o t o w a ć  na n o w o .  C i e p ł o t a  c i a ł a  
po zos ta j e  ni ep od ni es i on a.  R o z d y m a  się n a j p i e r w  n ad b rz u s z e ,  n a s t ę p n i e  l e w e  p o d ­

brzusze;  r o z d ę c i e  to s i ę g a  do w i ę z u  PoUPART’ a o r a z  do s p o j e n i a  k o ś c i  ł o n o w y c h  
T ę t n o  s t a j e  się d r o b n e ,  l 3o— 140 u d e r z eń  n a  mi nut ę,  t w a r z  z a p a d a  się,  r ę c e  i n ogi  

z i m n e .  M o g l i b y ś m y  p r z y p u ś c i ć ,  że m a m y  pr zed  s o bą  p i o r u n u j ą c o  p r z e b i e g a j ą c e  z a ­

p a l en i e  o t r z e w n y .  G d y b y ś m y  j e d n a k  o t w o r z y l i  o t r z e w n ę ,  nie z n a l e ź l i b y ś m y  w niej  
ani  w y s i ę k u ,  ani  n a w e t  z ł o g ó w  na k i s z k a c h .  P r z e k o n a l i b y ś m y  się nato mi ast ,  że  p o ­
w o d e m  t a k  c i ę ż k i e g o  stanu c h o r e g o  j e s t  ost ra  r o zst rz eń  ż o ł ą d k a ,  k t ó r y  w  po s ta ci  
o g r o m n e g o  c i e m n o - s i n e g o  b al on u p r z e w ę ż o n e g o  na m i ej s c u s ieci  ma łe j  d o s i ę g a  
z l e w e j  s t r o n y  aż  do w i ę z u  P o u P A RT ła i do s p o j e n i a  k o ś c i  ł o n o w y c h .  C o  p o w o d u j e  
t a k i e  ost re  p o w s t a n i e  r z e c z o n e g o  c i e rp i en ia ,  r z e c  trudno;  w  p e w n e j  l i c z b i e  p r z y ­
p a d k ó w  z d a ją  się b y ć  j e g o  s p r a w c a m i  zr os ty  na mi ej sc u o d ź w i e r n i k a .  W  c e l a c h  
l e c z n i c z y c h  p r z e p ł u k u j e m y  s ta r a n n i e  ż o ł ą d e k  i w s t r z y k u j e m y  pod s k ó r ę  l c g m .  

morf i ny.  C z a s a m i  j est  to w y s t a r c z a j ą c e ,  by  w y m i o t y  i i nn e o b j a w y  b e z p o w r o t n i e ,  

z g i n ę ł y .  W  i n n y c h  n a t o m i n s t  p r z y p a d k a c h  m u s i m y  p o w t a r z a ć  to k i l k a k r o t n i e .  B y  
z a p o b i e d z  z j a w i e n i u  s i ę t e g o  r o d za j u  st an u,  n a t y c h m i a s t  po o p e r a c y i  z a l e c a m y
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c h o r e m u  z u p e ł n e  w s t r z y m a n i e  się od p ł y n ó w ,  n a j w y ż e j  p o z w a l a m y  mu t r z y m a ć  
k a w a ł e c z k i  l odu w ust ac h.  W  d a l sz y m c i ą g u  d y e t ę  s t o s u j e m y  j a k n a j ś c i ś l e j s z ą  

w o b e c  n a j m n i e j s z e g o  w z d ę c i a  b r z u c h a  z a l e c a m y  do k i s z ki  s t o l c o w e j  w l e w a n i e  

z  g l i c e r y n y — dość,  że r o b i m y  w s z y s t k o ,  by z a p o b i e d z  o w e m u  tak c i ę ż k i e m u  p o w i ­
k ła n i u .  N a w e t  po n a j p o m y ś l n i e j  p r z e b i e g a j ą c y c h  o p e r a c y a c h ,  c h o r z y  mu szą  p o z o ­

s t a w a ć  w ł ó ż k u  4 t y g o d n i e ,  by m i a ł a  c zas  w y t w o r z y ć  się m o c n a  bl izna,  z a p o b i e g a ­
j ą c a  p o w s t a w a n i u  p r z e p u k l i n y .  G d y  c h o r y  o p u s z c z a  ł ó ż k o ,  musi d o s t a ć  o d p o w i e ­

dni o s p o r z ą d z o n y  go rs et .  D a j e m y  mu d o k ł a d n y  pr zepi s  z a c h o w y w a n i a  się na 
pr z y s z ł oś ć .

Na z a k o ń c z e n i e  d o d a j e  autor ,  że,  by m i e ć  p r z e b i e g  p o o p e r a c y j n y  o r az  w y n i k i  

n a s z y c h  z a b i e g ó w  j a k n a j p o m y ś l n i e j s z e ,  n a l e ż y  k a m i e n i e  ż ó ł c i o w e  o p e r o w a ć  m o ­

ż l i w i e  j a k  n a j w c z e ś n i e j ,  zaś  do te g o m usz ą b y ć  b ar dz ie j  w y r o b i o n e  o r a z  wśród 
o g ó ł u  l e k a r z y  r o z p o w s z e c h n i o n e  w s k a z a n i a  do tej o p e r a c y i ,  k tó r a,  d zi ęk i  w ł aś n i e  
p r z e o c z e n i u  o d p o w i e d n i e j  c h w i l i ,  b y w a  z a z w y c z a j  c i ę ż k a ,  zaś  w w y n i k a c h  s w y c h  
n i e p e w n a .

(Handbuch der speciellen Therapie der Erkrankungen der Verdauungsorgane, 1896).
Ant. Leśniowski.

S T R E S Z C Z E N I A  i W Y C I Ą G I .

2o 4 . F n E f H A N .  0 pneumotomii. A c z k o l w i e k  s p r a w y  r o p n e  w p ł u c a c h  z d a ­

r z a j ą  s i ę  n i e  r z a d k o ,  j e d n a k  z e  w z g l ę d u  n a  w ł a s n o ś c i  a n a t o m i c z n e  i z w i ą z a n e  z n i e ­

mi  t r u d n o ś c i  t e c h n i c z n e ,  j a k  r ó w n i e ż  z e  w z g l ę d u  n a  to,  że  s p r a w y  te n a j c z ę ś c i e j  

b y w a j ą  r o z s i a n e ,  n i e k i e d y  w o b u  p ł u c a c h ,  ż e  s ą  o n e  n a j c z ę ś c i e j  z j a w i s k i e m  w t ór -  

n e m ,  ż e  n a t o m i a s t  t r u d n o  b y w a  s t w i e r d z i ć  o d o s o b n i o n e  o g n i s k o  r o p n e ,  w i ę k s z o ś ć  

c h i r u r g ó w '  u w a ż a  j e  z a  „ noli me t a n g e r e L e c z  z d r u g i e j  s t r o n y  b e z n a d z i e j n e  r o k o ­

w a n i e  w o b e c  l e c z e n i a  w e w n ę t r z n e g o ,  n a d z w y c z a j n a  r z a d k o ś ć  s a m o w y l e c z e n i a ,  

c z y  t o  n a  d r o d z e  w y k s z t u s z e n i a  r o p y ,  c z y  t e ż  p r z e b i c i a  s i ę  r o p n i a  n a z e w n ą t r z ,  n i e ­

b e z p i e c z e ń s t w o  w o b e c  w d e c h a n i a  r o p y  i m o ż l i w e g o  t w o r z e n i a  s i ę  n o w y c h  o g n i s k ,  

—  w s z y s t k o  to z m u s z a  d o  w y s z u k i w a n i a  w s k a z a ń ,  o t w i e r a j ą c y c h  s z e r o k i e  p o l e  d l a  

c hi r u r g u ' .
J u ż  p r a c e  p o p r z e d n i e  ( Q u i n c k e  i i nni )  w y r o b i ł y  p r z e k o n a n i e ,  ż e  p r z y p a d k i  

o s t r e  w i ę c e j  n a d a j ą  s i ę  d o  o p e r a c y i  i k o ń c z ą  s ię  d a l e k o  p o m y ś l n e j ,  n i ż  p r z y p a d k i  

p r z e w l e k ł e .  A u t o r  z a ś  d o s z e d ł  d o  w n i o s k u ,  ż e  w y n i k  p o m y ś l n y  z a l e ż y  g ł ó ­

w n i e  o d t e g o ,  c z y  m a m y  d o  c z y n i e n i a  z  c i e r p i e n i e m  j e d n o  c z y  t e ż  w i e l o - o g n i s k o -  

w e m ;  p r z e z  t o  s a m o  p r z y p a d k i  o s t r e ,  j a k o  s p r a w y  o d o s o b n i o n e ,  j e d n o - o g n i s k o w e ,  

b ę d ą  m i a ł y  w i ę c e j  s z a n s  w y l e c z e n i a ,  n iż  s p r a w y  c h o r o b o w e  p r z e w l e k ł e .  D l a t e g o  

t e ż  a u t o r ,  w b r e w  Q u i N C K E ł m u,  p r z y j m u j e  n a s t ę p u j ą c y  p o d z i a ł  c i e r p i e ń  p łu c :

I C i e r p i e n i a  pł uc  j e d n o s t r o n n e :  a) b ą b l o w c e  płuc,  b) r opn ie  pł uc,  k t ó r e  d z i e ­
li na i )  ost re  2) p r z e w l e k ł e  i, 3) r o pn i e  w s k u t e k  c i ał  o b c y c h ;  c) zg or ze l  pł uc  l) 
os t ra  i 2) p r z e w l e k ł a ;  II C i e r p i e n i a  pł uc  ob ustr on ne:  a) r o z s z e r z e n i e  osk rzel i ,  b) 

gr u ź l i c a .
G d y  b ą b l o w c e  w o p ł u c n i e  n a l e ż ą  j u ż  bez  ż a dn ej  k w e s t y i  do chi rur gi i ,  w ą t p ­

l i w o ś c i  c o  do b ą b l o w c ó w  w p ł u c a c h  nie z o st a ł y  j e s z c z e  r o z s t r z y g n i ę t e ,  z p o w o d u  
ma łe j  i lości  p r z y p a d k ó w  d o t y c h c z a s  o p e r o w a n y c h ,  j a k o  też t r u d n e g o  r o z p o z n a n i a  

t e g o ż  c i e r p i e n i a  z a  ż y c i a .  P e w n e  r o z p o z n a n i e  m o ż n a  z r o b i ć  j e d y n i e  w t e d y ,  g d y
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n a st ę pu j e  p ę k n i ę c i e  i o p r ó ż n i e n i e  torbiel i  n a z e w n ą t r z ;  p e w n o ś ć  w r o z p o z n a n i u  d a ­
j e  j e s z c z e  b a d a n i e  w y k r z t u s z o n e j  z a w a r t o ś c i  tor bi el i  b ą b l o w c o w e j ;  n i e k i e d y  zaś  
w o b e c  i st n ie n ia  b ą b l o w c ó w  w i nn y c h  n a r z ą d a c h ,  m oż n a p rz y p u ś c i ć  pr z e r z u t  w p ł u ­
c a c h .  C z ę s t o  c i e r p i e n i e  to p r z e b i e g a  pod p o s t a c i ą  g r u ź l i c y  pł uc;  w ce l u  r o z p o z n a ­
n ia  r ó ż n i c z k o w e g o  w a ż n e  są: bra k g o r ą c z k i  t r a wi ą c ej ,  p o t ów  n o c n y c h ,  l a s e c zn i-  
k ó w  w p l w o c i n i e ,  j a k  r ó w n i e ż  ma łe  z m i a n y  o d d e c h o w e  ze  s t ł u m i o n y m  w y p u k i e m  

n a z n a c z n e j  pr zest rzeni .  R o k o w a n i e  w p r z y p a d k a c h  n i e o p e r o w a n y c h  z a w s z e  j es t  
n i e p o m y ś l n e .  Z  o p e r o w a n y c h  zaś i 3 p r z y p a d k ó w ,  p r z ez  a u t o r a  p r z y t o c z o n y c h  w 12 
n a s t ą p i ł o  w y l e c z e n i e  z up e ł n e ,  co s t a n o w i  91$ i c o z g a d z a  się ze s t a t y s t y k ą  i n n y c h  

a u t o r ó w .  W o b e c  t rud noś ci  r o z p o z n a w c z y c h ,  w t r zec ie j  c z ę ś c i  p r z y t o c z o n y c h  o p e ­
r o w a n y c h  p r z y p a d k ó w  r o z p o z n a n i e  pr zed o p e r a c y ą  b y ł o  błędne.

R o p n i e  pł uc  z o s t a ł y  p r z e z  a u t o r a  p o m i e s z c z o n e  w t r z e c h  o d d z i e l n y c h  p o d ­

g r u p a c h ,  c h o ć  g ra n i c e ,  n at ur al ni e ,  nie są ścisłe.  W y n i k i  o p e r a c y j n e  w o s t r y c h  ro- 
z pni ac hj pł uc  są b a r d z o  dobre:  na 3 d  p r z y t o c z o n y c h  p r z ez  a u t o r a  p r z y p a d k ó w  w 27 
nast ąp i ł o  w y z d r o w i e n i e  z u p e ł n e ,  w j e d ny m  p o z o s t a ł a  p r z e t o k a .  P o m y ś l n a  ta s t a t y ­
st yk a,  z g o d n a  z e  s p o s t r z e ż e n i a m i  i n n y c h  a u t or ó w ,  d o w o d z i ,  że p n e u m o t o m i a  w o- 
s tr ych r o p n i a c h  płuc w inn a z y s k a ć  p r a w o  o b y w a t e l s t w a .  N a t o m i a s t  r o p n i e  p ł u c  
p r z e w l e k ł e  dają  w y n i k i  u j e m n e  i tem s t w i e r d z a j ą  o g ó l n ą  z asad ę,  ż e im w c z e ś n i e j  

o p e r o w a n e  są ropni e  pł uc,  tem p o m y ś l n i e j s z e  staje się r o k o w a n i e .  Z m i a n y  w t ó r n e ,  
w t ó r n e  r o z s z e r z e n i e  os kr z el i ,  z a c h o d z ą c e  w cią^u d ł u g o t r w a ł e g o  r o p i e n i a ,  nie  

s p r z y j a j ą  go jeni u;  c o n a j w y ż e j ,  zgrub iał a ,  tward'a t k a n k a ,  o t a c z a j ą c a  r opi eń ,  ma 
d ą ż n o ś ć  do w y t w o r z e n i a  p r z e t o k i .  C i a ł a  o b c e  w p ł u c ac h:  k o st k i ,  z ę b y  i inne,  m o g ą  
p o w o d o w a ć  i ropi eń i z g o r z e l ,  co k l i n i c z n i e  trudno r oz ró żni ć .  S t o s o w n i e  do t e g o ,  
s p r a w y ,  z a c h o d z ą c e  w p ł u c a c h  w s k u t e k  c i ał  o b c y c h ,  w i n n o  się p o d z ie l ić  na ostre 
i p r z e w l e k ł e .  W  s p r a w a c h  o st r y c h  r o k o w a n i e  b e z w ą t p i e n i a  b ę d z i e  d a l e k o  p o m y ­
ś l ni ejsze,  niż w p r z e w l e k ł y c h ;  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  z ej ść  n i e p o m y ś l n y c h  w o g ł a s z a ­
n yc h  o p e r o w a n y c h  p r z y p a d k a c h  j est  p r z e w l e k ł o ś ć  s p r a w y .  W  p r z y p a d k a c h  n i e o ­
p e r o w a n y c h  r o k o w a n i e  j est  b e z w z g l ę d n i e  złe.

Wtyniki  o p e r a c y j n e  w z g or z e l i  płuc ostrej  w z g l ę d n i e  są r ó w n i e ż  d o b r e ,  j a k  

i w o s t ry c h r o p n i a c h .  P r z y c z y n ą  w i ę k s z e j  i lości  z e j ś ć  ś m i e r t e l n y c h  b y w a  to, że  
w / pr z ew a ż a j ą c e j  l i cz b ie  p r z y p i d k ó w  z g o rz e l  p o p r z e d z a j ą  za tor y,  k t ó r e  s a m e  p r z e z  
s i ę t j uż  p o w a ż n i e  w y c i e ń c z a j ą  ustrój  c h o r e g o ;  r zadz ie j  z d a r z a  się z a p a l e n i e  płuc,  
k t ó r e  b y w a  n aj c z ę s t sz ą  p r z y c z y n ą  o st r y c h  ropni;  p r ó c z  tego,  ropa,  w d e c h a n a  z j am 
z g o r z e l i n o w y c h ,  j est  w i ę c e j  n i e b e z p i e c z n a ,  niż  w z g l ę d n i e  n i e w i n n a  r o p a  \v’ z w y -  
k ł y c h  r o p n i a c h ;  w r e s z c i e ,  j a k  to w i d a ć  z p r z y t a c z a n y c h  historyi  c h o r ó b ,  d a l e k o  

w i ę k s z e  j est  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p r z e r z u t ó w ,  z w ł a s z c z a  w m óz g u,  niż  w z w y k ł y c h  
r o pn i ac h .  Jak j uż  Q u i n c k e  o r z e k ł ,  i tu d a l e k o  l ep sze  r o k o w a n i e  d aj ą  p r z y p a d k i  

w c z e ś n i e  o p e r o w a n e ;  do w c z e sn e j  o p e r a c y i  u p o w a ż n i a  i to, że  w y z d r o w i e n i e  sa-  
m o i s t n e j e s t  z u pe ł ni e  n i e p r a w d o p o d o b n e .  O p e r a c y a  z g o r z e l i  p ł u c  p r z e w l e k ł e j  m a ł o  
p r z e d s t a w i a  sz ans  w y l e c z e n i a ,  zaś p r z y c z y n ą  t e g o  jest  z j e d n e j  s tr on y z b y t  d a l e k i e  
p o su n i ę c i e  się s p r a w y ,  z drugiej  zaś  ł a t w o ś ć  p r z e r z u t ó w .

Ol br z ym iaWl oś ć  w y n i k ó w  n i e p o m y ś l n y c h  w o p e r o w a n y c h  p r z y p a d k a c h  r o z ­
s z e r z e n i a  o s k r ze l i  d o w o d z i ,  ż e c i e r p i e n i e  to w c a l e  nie n a d a j e  się do z a b i e g ó w  c h i ­

r u r g i c z n y c h .  I j e d y n i e  moż,naby m y ś l e ć  o l e ę z e ni u  c h i r u r g i c z n e m  r o z s z e r z e n i a  
osk rzel i  j e d n o s t r o n n e g o ,  c o z d a r z a  się b a r d zo  r z a d k o .  W y n i k i  z a b i e g ó w  c h i r u r ­

g i c z n y c h  w o b e c  g r u ź l i c y  pł uc,  (nb.  u m i e j s c o w i o n e j  — j a m y )  są j e s z c z e  g o r s z e ,  a n i ­
żel i  w r o z s ze r ze n iu  o s kr z el i .  A  w i ęc  j a k o  z a s a d ę  p r z y j ą ć  tr zeba,  że o b u s t r o n n e  

c i e r p i e n i a  pł uc  w z u p e ł n o ś c i  nie n a da ją  się do l e c z e n i a  na d r o dz e  c h i r u r g i c z n e j .  
Z  j e d n o s t r o n n y c h  zaś  p r z y p a d k i  ostre d aj ą  b ez  p o r ó w n a n i a  l ep sz e w y n i k i ,  a n i że l i  
p r z e w l e k ł e .
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W a ż n ą  w i ę c  j est  r z e c z ą  w c z e s n e  d o k ł a d n e  r o z p o z n a n i e  c i e r p i e n i a ,  p o l e g a j ą c e  
na s t w i e r d z e n i u  w i a d o m y c h  z mi an  f i z y k a l n y c h  w p ł u c a c h  i p e w n y c h  w ł a ś c i w o ś c i  
p l w o c i n y .  W  cel u zaś d o k ł a d n e g o  r o z p o z n a n i a  u m i e j s c o w i e n i a  r o p n i a  s ł u ż y  n am,  
j a k o  ś r o d e k  p o m o c n i c z y ,  p r z e k ł u c i e  pr ó bn e .  T o  o st a tn i e  p r z e d s t a w i a ,  j a k  j u ż  

Q u i n c k e  s t w i e r d z i ł ,  p e w n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  g d y ż  m o ż e  ł a t w o  w y w o ł a ć  r o p i en i e  
w o p ł u c n i e ,  g d y  nie n as t ąp i ł o  z l ep ie n ie  jej  l i s tk ów.  Z  t e g o  w z g l ę d u  g o d n e  j est  u w a ­

gi to, że zrosty o p ł u c n y  d a l e k o  c z ęś c i e j  z n a j d u j e m y  w p r z y p a d k a c h  o st r yc h ,  ani żel i  
p r z e w l e k ł y c h , —  a p r z e c i e ż  p r z y p a d k i  ostro n a j w i ę c e j  n ad aj ą  się do o p e r a c y i .  Z r e s z t ą  
p o p r z e k ł u c i u  p r ó b n e m ,  g dy  w y k a z a n a  z o s t a ł a  ropa,  n a t y c h m i a s t  w i n n o  się p r z y ­

s t ę p o w a ć  d o p n e u m o t o m i i .
C o  z a ś  d o  s a m e j  t e c h n i k i  o p e r a c y j n e j ,  w i n n o  s ię  w y k o n y w a ć ,  z w ł a s z c z a  w 

p r z y p a d k a c h  b a r d z i e j  p r z e w l e k ł y c h ,  r o z l e g l e  w y c i ę c i a ,  a n i e k i e d y  n a w e t ,  c z ę ś c i o ­

w e  u s u n i ę c i e  c h o r y c h  t k a n e k .  G d y  z r o s t ó w  o p ł u c n y  b r a k ,  w t e d y  w y t w a r z a  s ię  je 

s z t u c z n i e  z a  p o m o c ę  n a l e w k i  j o d o w e j ,  z e s z y w a n i a  o b u  l i s t k ó w  i t. p. A u t o r  z a l e ­

c a  s p o s ó b  Q u i N C K E ’ go:  n a  p i e r w s z e m  p o s i e d z e n i u  r o z c i n a  s i ę  c z ę ś c i  m i ę k k i e  a ż  do 

w e w n ę t r z n y c h  m i ę ś n i  m i ę d z y ż e b r o w y c h  i w w o l n e  te p r z e s t r z e n i e  w k ł a d a  s i ę  

c e l e m  w y w o ł a n i a  z r o s t ó w  o p ł u c n y  p a s t ę  z c h l o r k u  c y n k u ,  na  d r u g i e m  z a ś  p o s i e ­

d z e n i u  —  p o  k i l k u  t y g o d n i a c h  —  w y k o n y w a  s ię  r e z e k c y ę  ż ę b e r  i p n e u m o t o m i ę .

{B eri. K lin . Zeszyt 117. 1898). St. Stanisław ski.

2o5.  A .  P o s p e l o w . Zmiany odżywcze skóry w gliomatozie rdzeniowej lub sy- 
ringomyelii. W  g l i o m a t o z i e  r d z e n i o w e j  s p o s tr z e g a  się b a r d zo  c zę st o  z a b u r z e n i a  
w o d ż y w i a n i u  s k ó r y ,  p r z e j a w i a j ą c e  się a lb o  j a k o  t r o f o n e u r o z y  c z ys t e ,  a lb o  t eż  j a k o  

n a s t ę p c z e ,  z a l e ż n e  od n e r w i c  n a c z y n i o - r u c h o w y c h .  Z  mniej  z n a n y c h  i r z ad zi ej  
s p o t y k a n y c h  o b j a w ó w  t y c h  z a s ł u g u j ą  na w y r ó ż n i e n i e  n a s t ę p u j ą c e :  z a b u r z e n i a  
w  c z y n n o ś c i  w y d z i e l n i c z e j  g r u c z o ł ó w  s k ó r n y c h  i n a s t ę p s t w a  t y c h ż e ,  j a k  s u c h o ś ć  
s k ó r y ,  p ę k a n i e ,  p rz e n i e  ( intertrigo), p o t ó w k i  (sudam ina), t r ąd z i k  (aene), p r y s z c z y c a  
(ekzema); dalej ,  r ó ż n e  po s ta ci  z a p a l e n i a  s k ór y,  ost re  i c h r o n i c z n e  ze z g o r z e l ą ,  o d l e ­
ż y n a m i ,  w r z o d a m i :  r u m i e n i o w e  n a c i e c z e n i a  (erythema exsudativum , nodosum), półpa-  
s i ec  (herpes zoster), z a n i k  s k ó r y ,  b l i z n o w a t e  i k e l o i d n e  jej  z w y r o d n i e n i e ,  b r o d a w k i ,  

r o pn e  z a p a l e n i e  t k a n k i  p o d s k ó r n e j  (phlegmone, pan aritium ),s k l e r o d e r m i a ,  s k l e r o d a k -  
tyl ia,  malum  perforans, z n i e k s z t a ł c e n i e  p az n o g c i .

A u t o r  o p i s u j e  n i e z w y k ł y  p r z y p a d e k  s y r i n g o m y e l i i ,  d o t y c z ą c y  3 6 - le tni ej  r o b o ­

t n i c y  f a b r y c z n e j  z  n a s t ę p u j ą c y m i  o b j a w a m i  z e  s t r o n y  s k ó r y :  m i e j s c o w a  uasphyxiau 
k o ń c z y n  c z y l i  c i e r p i e n i e  R a y n a u d ^ ,  autographismus, c z ę ś c i o w e  z n i e c z u l e n i e  s k ó r y  

( n a  c i e p ł o  i ból) ,  c z ę ś c i o w y  z a n i k  m i ę ś n i  p r a w e j  r ę k i ,  b o l e s n e  panaritium  ( c i e r p i e ­

n i e  MORVANła)  s k l e r o d a k t y l i a  w  z w i ą z k u  z c i e r p i e n i e m  RA Y NA UD ła, erythrom elalgiaf 
herpes zoster irregularis gangraenosus.

(A rchiv  f . D erm at, u. Syphil. B . X L I V ) .  J . Widawski.

Z T ow arzystw a Lekarskiego W arszawskiego.
Posiedzenie z d. 2g  listopada r. b.

I R E Ś C :  l )  S w i ą t e c k i — P r zy p a d ek  nieprzym ioto w ego zwężenia  gardzieli 2)  K r a j e w s k i  —  przedstawienie 
a ) chorego w y le c z o n e g o  z oparzenia trzeciego stopnia i fi) preparatu now otw oru  nerki. 3) G r z a n k O W S K I —  
przedstawienie  d w ó c h  prep aratów  ciąż) zewnątr/.macicznej. 4) O r z e ł  —  przedstawienie dziecka z niedoroz­
w ojem  kończyn doln ych. 5) A r n s t k i x  —  O w p ł y w i e  zmiany miejsca na przebieg krztuśca i o znaczeniu le -  
czniczem tego środka w  tej chorobie. 6) T e n ż e  —  Kilka s łó w  o użyciu leku w ym io tnego  po zastrz.yknięciu

su row icy  przeciw blo nlc zej w  błonicy krtani.

l )  K o l .  S w i ą t e c k i  p r z e d s t a w i ł  c h o r ą  2o-l etni ą,  k t ó r a  u l e g ł a  po w y p i ­
ciu r o z t w o r u  ł ugu s i l ne mu z w ę ż e n i u  gar dzi el i  w s k u t e k  w y t w o r z e n i a  r od z aj u  b ł o ­

niastej  p r z e p o n y  p o z i o m e j ,  u m i e s z c z o n e j  w dol ne j  c z ęś c i  g ar d z i e l i  i zrośniętej  w o ­
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k o ł o  ze  ś c i a n ą  g a r d z i e l i  i p o d s t a w ą  j ę z y k a ,  a z a s ł a n i a j ą c e j  n a g ł o ś n i ę  w r a z  z w e j ­
śc i em  do k r ta n i  i p r z e ł y k u ;  p r a w i e  w ś r o d k u  b ł o n y  z n a j d o w a ł  się o t w ó r  t r ó j k ą t n y  
w i e l k o ś c i  z i a r n a  g r o c hu ;  b ł o n a  b ył a  n a p ię t a ,  a g r u b o ś ć  jej  w y n o s i ł a  2—3 m m.  G ł o s  
c h o r e j  b ył  p r z y t ł u m i o n y ,  o d d e c h  u t r u d n i o n y  z w y b i t n y m  s z m e r e m  z w ę ż e n i a ;  p o ł y ­
k a n i e  b y ł o  w i e l c e  utr udni one:  c h o r a  p o ł y k a ł a  t y l k o  m a ł e  i l ości  p ł y n ó w  lub r o z m o ­
c z o n e  o k r u c h y  c h l e b a .  B r z e g i  o t w o r u  n a c i ę t o  ku t y ł o w i  i na z e w n ą t r z ,  p o c z e m  
s t o s o w a n o  r o z s z e r z a n i e  s y s t e m a t y c z n e .  W y k r y t o  p r z y t e m  z w ę ż e n i e  p r z e ł y k u  
w o d l e g ł o ś c i  27 c tm.  od s i e k a c z ó w  g ó r n y c h .  Z w ę ż e n i e  to r ó w n i e ż  r o z s z e r z o n o  s y ­
s t e m a t y c z n i e .  O d ż y w i a n i e  p o p r a w i ł o  się  z n a k o m i c i e ,  g ł o s  j e s t  c z y s t s z y  i p e ł n i e j s z y ,  
o d d e c h  s w o b o d n y ,  p o ł y k a n i e  p ł y n ó w  ł a t w e ,  p o k a r m ó w  zaś s t a ł y c h  n i e z ł e .  N a g ł o ­

śni a g ó r n y m  b r z e g i e m  z r o ś n i ę t a  j e s t  z b ł o n ą .  P r z y p a d e k  ten n a l e ż y  d o  r z a d k o ś c i ,  
z w ę ż e ń  b o w i e m  g ar d z i e l i  w  jej  o d c i n k u  d o l n y m  o p i s a n o  dotąd 2o (z t y c h  4 w n a ­

szej  l i terat urze:  S o k o ł o w s k i  d w a  p r z y p a d k i ,  Ja r u n t o w s k i  i M e y e r s o n ). W s z y s t k i e  
te p r z y p a d k i  p o w s t a ł y  na tle p r z y m i o t u ,  p r z y p a d e k  w i ę c  o p i s a n y  j e s t  ze  w z g l ę d u  
na s w e  p o c h o d z e n i e  j e d y n y m .  O p r ó c z  ś r o d k ó w  ż r ą c y c h  i p r z y m i o t u  z w ę ż e n i a  t a k ­
ż e  m o ż e  w y w o ł a ć  t w a r d z i e l ,  w i l k  i b ł o n i c a .  Z w a ż y w s z y  w r e s z c i e ,  że  n a g ł o ś n i a  
u n i e r u c h o m i o n a  w s k u t e k  zr ostu,  nie m o ż e  braó u d z ia ł u  w  z a m k n i ę c i u  k rt an i  

w c z a s i e  p o ł y k a n i a ,  n a l e ż y  w n o s i ć ,  że  w o g ó l e  d o s t a t e c z n e  z a m k n i ę c i e  p o d c z a s  tej 
c z y n n o ś c i  m o ż e  się o d b y w a ć  w b r e w  t w i e r d z e n i o m  f i z y o l o g ó w  b e z  ud z ia łu  nag ło śni .

K ol .  S o k o ł o w s k i  p r z y t o c z y ł  opis  s p o s t r z e g a n e g o  i o g ł o s z o n e g o  p r z e z  się 
p r z y p a d k u ,  k t ó r y  m i m o  r óż ne j  e t i o l o g i  ( p r z y m i o t )  p r z e d s t a w i a ł  się a n a t o m i c z n i e  

j a k  p r z y p a d e k  o p i s a n y  p r z e z  k ol .  S. I tu n a c i ę c i a  b ł o n y  i s y s t e m a t y c z n e  r o z s z e ­

rzani e o t w o r u  s p r o w a d z i ł y  p o ż ą d a n ą  p o p r a w ę .
2) Kol .  K r a j e w s k i  p r z e d s t a w i ł  m ę ż c z y z n ę ,  k t ó r y  ul egł  p r z y p a d k i e m  o p a r z e ­

niu t r z e c i e g o  st opn ia ;  o p a r z o n a  b y ł a  p r a w a  p o ł o w a  k l a t k i  p i e r s i o w e j  z  p r zo du  
i z b o k u ,  p r a w a  p a c h a  i w e w n ę t r z n a  p o w i e r z c h n i a  p r a w e g o  r a m i e n i a .  W s k u t e k  
z a n i e d b a n i a  w l e c z e n i u ,  z r o s ł o  się po o d p a d n i ę c i u  s t r u p ó w  r a m i ę  z k l a t k ą  p i e r s i o ­

wą .  P a c h ę  p o k r y t o  p ł a te m w y k r o j o n y m  z o k o l i c y  p r a w e j  ł o p a t k i ,  a  c a ł ą  r es zt ę  b r a ­

k u — pa sa mi ,  p r z e s z c z e p i o n y m i  w e d ł u g  s p o s o b u  THi ERSCi Pa.  S z c z e p i o n e  p asy  p r z y ­
j ę ł y  się z n a k o m i c i e ,  i s k ó r a  m o ż e  się n a w e t  f a ł d o w a ć .  C a ł k o w i t e  l e c z e n i e  t r w a ł o  
o k o ł o  7 m i e s i ę c y .  O p r ó c z  t e g o  k ol .  K .  p r z e d s t a w i ł  ś w i e ż o  w y c i ę t ą  n e r k ę ,  d o t k n i ę t ą  

z d a j e  się m i ę s a k i e m .
3) . K o l .  G r z a n k o w s k i  p o k a z a ł  o b e c n y m  d w a  p r e p a r a t y ,  p o c h o d z ą c e  z d w ó c h  

k o b i e t ,  o p e r o w a n y c h  w s k u t e k  c i ą ż y  z e w n ą t r z m a c i c z n e j ,  w śr ó d  o b j a w ó w  ostrej  

m a ł o k r w i s t o ś c i ,  z a p a ś c i  i w y l e w u  do j a m y  b rz uszn ej .  W  j e d n y m  z  p r z y p a d k ó w  
z n a l e z i o n o  w  ujściu z e w n ę t r z n e m  p r a w e g o  j a j o w o d u  z u p e ł n i e  r u c h o m e g o ,  j a j o  p ł o ­
d o w e  2 7 2 ' W i e s i ę c z n e ,  p o k r y t e  n i e n a r u s z o n ą  ś c i a n ą  t r ąb ki .  Jest to abortus tubarius. 

K r w o t o k  p o w s t a ł  w ty m p r z y p a d k u  w s k u t e k  o d d z i e l e n i a  p ł o d u  i k r w a w i e n i a  z ł o ­
ż y s ka .  I nn y g u z  • s t a n o w i  r ó w n i e ż  p r a p a r a t  j a j a  p ł o d o w e g o  ze ś r o d k o w e g o  o d c i n k a  
j a j o w o d u ,  l ec z  tu ś c i a n a  tr ąb ki  j est  p ę k n i ę t a .  P o n i e w a ż  w obu p r z y p a d k a c h  o b j a w y  
b ył y  j e d n a k o w e ,  z tą d w n i o s k o w a ć  n a l e ż y ,  ż e  n a g ł y  w y l e w  k r w a w y  do j a m y  b r z u­

sznej ,  p o ł ą c z o n y  z n a g ł ą  z a p a ś c i ą ,  nie  m oż e  s ł u ż y ć  do o d r ó ż n i e n i a  p o r o n i e n i a  j a j o ­

w o d o w e g o  od p ę k n i ę c i a  j a j o w o d u  c i ę ż a r n e g o .  N ie  b y ł o  r ó w n i e ż  w  p i e r w s z y m  
p r z y p a d k u  o w y c h  b ó l ó w  s k u r c z o w y c h  o k r e s o w y c h ,  p o g a r s z a j ą c y c h  sta n c h o r e j  po 

k a ż d e m  w y s t ą p i e n i u ,  k t ó r e  w p o d r ę c z n i k a c h  u w a ż a n e  są za  c e c h u j ą c e  p o r o n i e n i a  
j a j o w o d o w e .  O t r z y m a n o  w ob u  p r z y p a d k a c h  i d o c z e s n ą ,  a k ol .  Gr. sądzi ,  że m o ż n a  

w  w i el u  p r z y p a d k a c h  w o b e c  mni ej  w y b i t n y c h  o b j a w ó w  c i ą ż y  z e w n ą t r z m a c i c z n e j  
p r z e o c z y ć  j ą ,  a d o c z e s n ę  b e z  b a d a n i a  d r o b n o w i d z o w e g o  p r z y j ą ć  z a  r e s zt k i  j a j a  

p ł o d o w e g o .
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4 ) K o l .  O r z e ł  p r z e d s t a w i ł  d z i e c k o  3 - m i e s i ę c z n e  z n i e d o r o z w o j e m  c z ę ś c i o ­
w y m  k o ń c z y n  d o l n y c h .  W  k o ń c z y n i e  p r a w e j  n i e m a  s t r za łk i ,  g ol eń  w k o ń c u  d o l ­
n y m  j e s t  mni ej  r o z w i n i ę t a ,  drugi  p a l e c  nie p o s i a d a  d r u g i e g o  c z ł o n k a ,  a t r z e c h  p a l ­
c ó w  z e w n ę t r z n y c h  n i e m a  w c a l e .  W  k o ń c z y n i e  l e w e j  n i e m a  w c a l e  g ol e ni  i s topy.

5) K ol .  A r n s t e i N w y g ł o s i ł  o d c z y t  p. t. „ O  w p ł y w i e  z m i a n y  m i e j s c a  n a p r z e ­
b i e g  k r z t u ś c a  i o z n a c z e n i u  t e g o ś r o d k a  w tej c h o r o b i e “ . P o  d o k o n a n i u  p r z eg l ą du  

l i t e r at u ry  i w y k a z a n i u  s p r z e c z n o ś c i  w z a p a t r y w a n i a c h  na w a r t o ś ć  l e c z n i c z ą  ś w i e ­
ż e g o  p o w i e t r z a  w k r z t u ś c u ,  k o l .  A .  s tr e śc i ł  b a d a n i a  U l ł m ANn C ,  z  k t ó r y c h  w y n i ­
k a,  iż i l oś ć  n a p a d ó w ,  n a t ę ż e n i e  i c h,  t r w a n i e  i n a t ę ż e n i e  o b j a w ó w  t o w a r z y s z ą c y c h  

z m n i e j s z a  się p r z y  p r z e b y w a n i u  n a ś w i e ż e m  p o w i e t r z u .  W r e s z c i e  p rz e s z e d ł  do s p o ­
st r ze że ń  w ł a s n y c h .  U 8 d z ie c i ,  p r z e n i e s i o n y c h  z W a r s z a w y  do K u t n a ,  nie s p o s t r z e ­

ż o n o  n a j m n i e j s z e j  z m i a n y  w  p r z e b i e g u  c h o r o b y ;  u d z ie c i ,  p r z e n i e s i o n y c h  z K u t n a  
na wieś,  z m n i e j s z a ł a  się  l i c z b a  n a p a d ó w ,  l e c z  t y l k o  w t e d y ,  g d y  p r ze n i e s i o n e  on e  

z os t a ł y  w o k r e si e  p ó ź n i e j s z y m  c h o r o b y .  D z i e c i ,  p r z y w o ż o n e  z e w s z ą d  do C i e c h o ­

c i n k a ,  nic  n a  z m i a n i e  m i e j s c a  nie t y l k o  nie z y s k u j ą ,  l e c z  n a w e t  s p r a w a  się u nich 
w z m a g a .  P r z e n i e s i e n i e  do i n n e g o  m i e s z k a n i a  w  t y m ż e  d o mu ,  w k t ó r y m  d z i ec i  z a ­
c h o r o w a ł y ,  nie w y w a r ł o  w ż a d n y m  p r z y p a d k u  c e l u  p o ż ą d a n e g o .  T o  też  w n i o s k i  

kol .  A .  są n a s t ę pu j ąc e :  1) z m i a n a  m i e j s c a  s a m a  p r z e z  się nie p r z e r y w a  k r z t u ś c a  
i n ie  w p ł y w a  na p r z e b i e g  c h o r o b y ;  2) z m i a n a  m i ej s c a  w p ł y w a  n i e z n a c z n i e  na 
z m n i e j s z e n i e  i lośc i  i n a t ę ż e n i a  n a p a d ó w ;  3) k o r z y s t n y  w p ł y w ,  po z m i a n i e  mi ej s ca  
s p o s t r z e g a ć  się d a j ą c y ,  z a l e ż y  od z m i a n y  w a r u n k ó w  o t o c z e n i a ,  a g ł ó w n i e  od c i ą ­
g ł e g o  p r z e b y w a n i a  n a ś w i e ż e m  p o w i e t r z u ;  4) d l a t e g o  t eż  n a l e ż y  j a k n a j o b s z e r n i e j  

s t o s o w a ć  ten ost atni  ś r o d e k ,  nie  j es t  j e d n a k  p o t r z e b n a  do t e g o  z m i a n a  m i ej s c a ;

5) z m i a n ę  m i e j s c a  n a l e ż y  z a l e c a ć  z w i e l k ą  o s t r o ż n o ś c i ą  ze  w z g l ę d u  n a  o g r o m n ą  

z a r a ź l i w o ś ć  k r z t u ś c a  i ł a t w o ś ć  r o z s z e r z a n i a  c h o r o b y .
P rof .  B a r a n o w s k i  u w a ż a ,  że p o gl ą d  n a  w p ł y w  l e c z n i c z y  ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a  

z m i e n i ł  się od lat  k i l k u n a s t u .  C h o d z i  tu nie t y l e  o ś w i e ż e  p o w i e t r z e ,  i le o w i e l o r a ­
k i e  c z y n n i k i ,  o k t ó r e  t r u d n o  w m i e s z k a n i u  z a m k n i ę t e m  i źle u r z ą d z o n e m .  L e c z e ­
nie k r z u ś c a  p o w i n n o  w i ę c  p o l e g a ć  g ł ó w n i e  n a  u m i e s z c z e n i u  c h o r e g o  d z i e c k a  
w i zb ie ,  h i g i e n i c z n i e  u r z ą d z o n e j ,  c h o ć b y  w tym s a m y m  d o m u ,  g d z i e  d z i e c k o  z a c h o ­
r o w a ł o ,  a d o p i e r o ,  g d y  to j e s t  n i e m o ż l i w e ,  n a l e ż y  m y ś l e ć  o w y j e ź d z i e .  W a ż n ą  o k o ­
l i c z n o ś c i ą  j e s t  to,  że w k r z t u ś c u  ł a t w o  w y s t ę p u j ą  p o w i k ł a n i a  p a c i o r k o w c o w e ,  p ne u-  
m o k o k o w e  i g r u ź l i c z e ,  l e c z e n i e  w i ę c  k r z t u ś c a  n a l e ż y  p o s t a w i ć  n a  o g ó l n y m  g r u n ­
ci e  l e c z e n i a  c h o r ó b  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  O c h r o n a  m i e j s c o w o ś c i  l e c z n i c z y c h  od 

d z i e c i  z a r a ż o n y c h  k r z t u ś c e m  j e s t  z u p e ł n i e  s ł uszna.
K o l .  W o l b e r g  po d n o s i ,  że  s p r a w a  t a  m a r a c z e j  w a g ę  dla p u b l i c z n o ś c i ,  k t ó r a  

d o t ą d  j e s z c z e  w i e r z y  w s k u t e c z n o ś ć  ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a  w k rz t u ś c u .  W  m i e s z k a n i u  
z a m k n i ę t e m  d z i e c k o  r o z p l u w a  z a r a z k i  po c a l e m  m i e s z k a n i u ,  c o  z a p e w n e  w a r u n k u ­
j e  t a k  c z ę s t e  n a w r o t y .  N a  ś w i e ż e m  p o w i e t r z u  ł a t w i e j  u n i k n ą ć  n a w r o t ó w ,  za  to ł a ­

twi ej  z n a c z n i e  z a r a z a  się s z e r z y  w ś r ó d  d z i e c i .
K o l .  K o r a l  z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  w  N i e m c z e c h  u z n a n o  już,  iż  dz i ec i  c h o r e  n a  

k r z t u s i e c  m o g ą  b y ć  w y w o ż o n e  c h y b a  do s p e c y a l n y c h  z a k ł a d ó w  dla osó b d o t k n i ę ­

t y c h  c h o r o b a m i  d r ó g  o d d e c h o w y c h .
K o k  S o k o ł o w s k i  u w a ż a ,  że c h o c i a ż  ś w i e ż e  p o w i e t r z e  k r z t u ś c a  nie u l e c z y ,  

j e d n a k  c i ę ż k i  j e g o  p r z e b i e g  i p o w i k ł a n i a  z m u s z a j ą  do z m i a n y  m i e j s c o w o ś c i .  P o n i e ­
w a ż  d z i e c i  t a k i c h  nie n a l e ż y  w y s y ł a ć  do m i e j s c o w o ś c i  l e c z n i c z y c h ,  a j a k  w N i e m ­
c z e c h  i w G a l i c y i  n a w e t  nie  m o ż n a ,  bo j e  z t a m t ą d  p r z y m u s o w o  u su w aj ą,  pr z et o  
r o z s t r z y g n i ę c i e m  s p r a w y  b y ł o b y  z a k ł a d a n i e  s p e c y a l n y c h  s a n a t o r y ó w ,  j a k  dla su­

c h o t n i k ó w .
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6) K ol .  A r n s t e i n  w y p o w i e d z i a ł  „ K i l k a  s ł ó w  o u ż y c i u  l eku w y m i o t n e g o  po 

z a s t r z y k n i ę c i u  s u r o w i c y  w b ł o n i c y  k r t a n i “ . O d c z y t  ten b ył  d r u k o w a n y  w N r.  52 
„ M e d y c y n y " .

K o l .  W ł .  S a w i c k i  p o p i e r a  p r e l e g e n t a ,  s a m  b o w i e m  s t o s o w a ł  c z ę s t o  ś r o d k i  w y -  

k r z t u ś n e  w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  z  p o w o d z e n i e m ,  m o t y w  z a ś  p o s t ę p o w a n i a  j e s t  
w  o b u  r a z a c h  j e d n a k o w y .

K o l .  O r z e ł  s t w i e r d z a  z m i a n ę  w y g l ą d u  błon r z e k o m y c h  po z a s t o s o w a n i u  s u r o ­
w i c y  z g o d n i e  ze  z d a n i e m  p r e l e g e n t a  i sądzi ,  ż e  s t o s o w a n i e  ś r o d k ó w  w y m i o t n y c h  
i w y k r z t u ś n y c h  ma  o b e c n i e  o w i e l e  w i ę c e j  r ac yi  bytu,  niż  w c z a s a c h  pr zedsu-  
r o w i c z y c h .

K o l .  K o r a l  n i e  z g a d z a  s ię  n a  ś r o d k i  w y m i o t n e  z e  w z g l ę d u  n a  s e r c e  i t a k  j u ż  

o s ł a b i o n e  j a d e m  b ł o n i c z y m .  B e z p i e c z n i e j s z e  s ą  ś r o d k i  w y k r z t u ś n e  l u b  i n t u b a c y a .

K o l .  W o l b e r g  u w a ż a ,  że i n t u b a c y a  j e s t  d o b ra ,  t y l ko  nie k a ż d y  u m i e  j ą  r obi ć .  
Z a s t o s o w a n i e  ś r o d k a  w y m i o t n e g o  m o ż e  b y ć  w s k a z a n e  p o p r o s t u , j a k o  u ż y c i e  ś r o d k a  
r a t u n k o w e g o ,  o s ł a b i o n e  zaś  s er c e  m o ż n a  z a w s z e  p o b u d z i ć  o d p o w i e d n i m i  ś r o d k a m i .

K o l .  A r n ste in  nie z a l e c a  ś r o d k ó w  w y m i o t n y c h  do l e c z e n i a  w s z y s t k i c h  p r z y ­
p a d k ó w  b ł o n i c y ,  ani  nie p o d a j e  u ż y c i a  ich z a  m e t o d ę  l e c z n i c z ą ,  l e c z  u w a ż a  j e z a  
d o b r y  ś r o d e k  m e c h a n i c z n y  u s u w a n i a  błon r z e k o m y c h .

Posiedzenie z dnia 6  grudnia r. b.

TREŚĆ: 1) N e U G E b a u e b — p rzed staw ien ie  ch ło p ca  z nadm lernem  u w łoslen lem  ciała. 2) G a b s z e w i c z — 
przedstaw ien ie  ch oreg o  p o  w y k on a n iu  osteop la styk ). 3)  G E P N E R (syn)— przedstaw ien ie perym etru  A sC H E R ’a. 
4 ) O d e b f e l d — przedstaw ien ie  uclskadła k iszk ow eg o . 5)  S tanisław  O r ł o w s k i — Sarkom atoza  rdzenia 1 s y r ln -  

g o m y e lia ; p rzy czy n e k  d o  nauki o  p ow sta w an iu  jam  w  rdzeniu.

1) K o l .  Ne u g e b a u e r  p r z e d s t a w i ł  5 '/2- Ie t ni e go  c h ł o p c a ,  u r o d z o n e g o  w  o k o l i ­

c a c h  G r ó j c a ,  o b u d o w i e  c i a ł a  i i n t e l i g e n c y i  p r a w i d ł o w e j .  C a ł a  p o w i e r z c h n i a  s k ó r y  
p o k r y t a  j e s t  d ł u gi m i ,  c i e n k i m i ,  m i ę k k i m i  w ł o s a m i  z ł o c i s t y m i ,  z w y j ą t k i e m  ob u 
dłoni ,  p o d e s z w ,  p ę p k a  i ż o ł ę d z i .  S z c z e g ó l n i e  d ł u g i m i  w ł o s a m i  p o k r y t a  j e st  g ł o w a  
i c a ł a  tw ar z;  o d c i e ń  ich j e st  n i e c o  c i e m n i e j s z y , niż o d c i e ń  w ł o s ó w  na c z ę ś c i a c h  c i a ­
ła,  p o k r y t y c h  o d z i e ż ą .  Jestto hyperthrichosis unwersalis lanuginoaa. C h ł o p i e c  m a  

t y l k o  trzy zęb y:  d w a  s i e k a c z e  p r a w o s t r o n n e  g ó r n e  i k i e ł  p r a w o s t r o n n y  d o l n y .
2) K o l .  G a b sze w icz  p r z e d s t a w i ł  m ę ż c z y z n ę  38- l et n i e g o ,  u k t ó r e g o  usunął  

tor bi el ,  z n a j d u j ą c ą  się p o m i ę d z y  o p o n ą  t w a r d ą  a k o ś c i ą  c z o ł o w ą .  P o w s t a ł a  j a m a ,  
w k t ó r e j  m o ż n a b y  p o m i e ś c i ć  k u r z e  j a j o ,  z m n i e j s z a j ą c a  się t a k  p o w o l i ,  że  kol .  G. 
p o s t a n o w i ł  w y k o n a ć  o s t e o p l a s t y k ę  w e d ł u g  s p o s o b u  KoENiG-MuELLER’a, p o k r y w a ­
j ą c  c a ł y  b r a k  k o s t n y  i z o s t a w i a j ą c  t y l k o  n i e w i e l k i  o t w ó r  u d oł u .  C h o r y  ma  się d o ­
brze ,  nosi  t y l k o  p r z e p a s k ę ;  j a m a  i stnieje w c i ą ż  w t y m ż e  s ta n i e ,  l ec z  się z  niej  n ic  
n ie  w y d z i e l a .

3) K o l .  G e p n e r  (syn) p r z e d s t a w i ł  p e r y m e t r  AsCHERła. S t a n o w i  g o  p ó ł k u l a  

c e l u l o i d o w a  na r ę k o j e ś c i .  Na p ó ł k u l i  n a k r e ś l o n e  są p r a w i d ł o w e  g r a n i c e  p o la  w i ­
d z e n i a  i p o ł u d n i k i ,  w  ś r o d k u  z a ś  z n a j d u j e  się o t w ó r .  O s o b n i k  b a d a n y  p a t r z y  p r z e z  
o t w ó r  w dał ,  t r z y m a j ą c  p e r y m e t r  za  r ę k o j e ś ć .  P r z e s u w a j ą c  p a ł e c z k i  z k a r t k a m i  bia- 
ł e m i  i k o l o r o w e m i  po p ó łk ul i ,  b a d a j ą c y  z a z n a c z a  g r a n i c e  p ol a  w i d z e n i a  n a ś c i a n i e  
p e r y m e t r u  m i ę k k ą  k r e d ą .  Już s a m o to s t a n o w i  z n a c z n e  u ł a t w i e n i e  b a d a n i a ,  p r z y ­

r z ąd u zaś ,  d z i ę k i  l e k k o ś c i ,  m o ż n a  u ż y w a ć  do b a d a n i a  n a w e t  c h o r y c h ,  l e ż ą c y c h  
w  ł ó ż k u .  O p r ó c z  t e g o  na b i e g u n i e  p ó ł k u l i  o z n a c z o n e  są m a ł e  k r ę g i  do b a d a n i a  s k o -  
t o m a t ó w  c e n t r a l n y c h .

4) K o l .  O d e r f e l d  p r z e d s t a w i ł  u c i s k a d ł o  k i s z k o w e  s w e g o  p o my s ł u .

5) K o l .  S t a n i s ł a w  O r ło w s k i w y g ł o s i ł  o d c z y t ,  k t ó r e g o  t r e śc i ą  b ył  opis  s p o ­
s t r z e g a n e g o  p r z y p a d k u .  C h o d z i ł o  tu o d z i e w c z y n k ę  14- l et ni ą,  k t ó r a  w  p a ź d z i e r n i ­
k u  1895 r. z a c z ę ł a  się u s k a r ż a ć  na b ól e w  k r z y ż u  i s t o p n i o w ą  utr at ę  w ł a d z y  w  n o ­

g a c h .  B a d a n i e  w s t y c z n i u  189Ó r. w y k r j  lo p o r a ż e n i e  p o p r z e c z n e  dol ne ,  w i o t k o ś ć
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mi ęśni  nóg,  p o b u d l i w o ś ć  e l e k t r o m o t o r y c z n ą  u p o ś le dz on ą,  z n i e s i e n i e  o d r u c h ó w  k o ­
l a n o w y c h ,  w z m o ż e n i e  o d r u c h u  ś c i ę g n a  A c h i l l e s ^  i o d r u c h u  s t o p o w e g o ,  u p o ś l e ­
d z e n i e  c z u c i a  n a  k o ń c z y n a c h  d o l n y c h  i d ol ne j  p o ł o w i e  t u ł o w i a  z w y j ą t k i e m  splotu 

k u p r o w e g o ,  z a t r z y m a n i e  m o c z u  i s t o lc a .  C h o r o b a  z w o l n a  l ec z  stale p o s t ę p o w a ł a  
c o r a z  w y ż e j ,  z a j ę ł a  t u ł ó w  i k o ń c z y n y  g ó rn e ;  w y s t ą p i ł  z a n i k  mi ęśni ,  o b j a w y  o p u ­
s z k o w e ,  p o r a ż e n i e  n e r w u  s ł u c h o w e g o  i t w a r z o w e g o ,  w r e s z c i e  p o s o c z n i c a  i ś mi er ć .  
B a d a n i e  p o ś m i e r t n e  w y k r y ł o  w k a n a l e  k r ę g o w y m  m ię sa k ,  k t ó r y  z n i s z c z y ł  d ol n ą  

c z ę ś ć  r d z e n i a ,  p r z ęb i ł  ś c i a n ę  k a n a ł u  k r ę g o w e g o ,  w y d o s t a j ą c  się na  z e w n ą t r z .  O d  
9  k r ę g u  g r z b i e t o w e g o  n o w o t w ó r  rósł  w d w ó c h  k i e r u n k a c h :  w pr ze st r ze ni  pod o p o ­
ną  t w a r d ą ,  g d z i e  u t w o r z y ł  r od z aj  p o c h w y  r óżne j  g r ub o ś c i  w r ó ż n y c h  m i e j s c a c h  
i b ą dź  u c i s k a ł ,  b ą dź  n a w e t  n i s z c z y ł  t k a n k ę  r dz e ni a ,  i w s a m y m  r dz e ni u  w po s ta ci  
s z n u r a  z j a m ą  w y s ł a n ą  t k a n k ą  ł ą c z n ą .  W  c z ę ś c i  s z y j o w e j  r dz e n i a  z n a j d o w a ł a  się 

j a m a  n ie  b ę d ą c a  w z w i ą z k u  z n o w o t w o r e m ,  a  p o w s t a ł a  z gl ioz y,  c i ą g n ą c e j  się i n i ­
żej  na p e w n e j  pr z es t rz e ni .  O b i e  j a m y  są n i e z a l e ż n e  od k a n a ł u  ś r o d k o w e g o  i nie są 
w y s ł a n e  n a b ł o n k i e m .  Z a s t ó j  k r w i  i l imfy.  R o z m i ę k c z e n i e  i z a p a l e n i e  r d z e n i a  p r z e ­
d ł u ż o n e g o .  W  m ó z g u  i m ó ż d ż k u  p ł a s ki e  p r z e r z u t y  m i ę s a k a .  Na  u w a g ę  z a s ł u g u j e  
d a l e k o  po su ni ęt e  z w y r o d n i e n i e  szk l i ste  i z r o p i e n i e  n a c z y ń  r d z e n i a  o r a z  o k o l i c z n o ś ć ,  

ż e  s u b s t a n c y a  r d z e n i a  jest  z n i s z c z o n a  n a w e t  tam,  g d z i e  n o w o t w ó r  był  w z g l ę d n i e  
s ł a b o  r o z w i n i ę t y .  J a m a  d o l n a  p o w s t a ł a  nie w s k u t e k  r o z pa d u  s k ł a d n i k ó w  n o w o ­
t w o r u ,  lecz ,  z d a j e  się,  i s tni ał a j u ż  d a w n i e j ,  g ó r n a  zaś  jest  t y p o w ą  s y r i n g o m y e l i ą  po 

g l i oz i e .  G l i o z a  i s p r a w a  n o w o t w o r o w a  w s p ó ł i s t n i e j ą  nie p r z y p a d k o w o ;  j uż  w l i t e r a ­
tur ze  o p i s a n o  s z e r e g  p r z y p a d k ó w  i s t n ie n ia  g l i o z y  i n o w o t w o r ó w .  Z r o z u m i a ł e m  się 

to staj e,  j eś l i  z w a ż y ć ,  że  n o w o t w ó r  musi  w y w i e r a ć  o g r o m n y  uc isk  i zastój ,  c o  jest  
b o d ź c e m  do b u ja n ia  n e ur o gl i i ,  w k t ó r e j  pó ź ni e j  p o ws t a j ą  j a m y .  P r z y p a d e k  p o ­
w y ż s z y  d o w o d z i ,  że ud zi ał  k a n a ł u  o ś r o d k o w e g o  nie j e s t  n i e z b ę d n y  do u t w o r z e ­

n ia  j a m y .
K o l .  C i ą g l i Ń s k i  u w a ż a ,  że  n o w o t w ó r  z b a d a n o  p o b i e ż n i e ;  c o  do j a m,  to na z a ­

s a d z i e  s w y c h  d o ś w i a d c z e ń  k ol .  C. sądzi ,  ż e  do  ich w y t w o r z e n i a  w y s t a r c z a  t y l k o  

uc i sk ,  p o  k t ó r y m  n a s t ęp uj e  r o z s z e r z e n i e , s p r a w a  g l i o m a t y c z n a  i r o z r z e d z e n i e  t k a n ­
k i  n e r w o w e j  p rz ez  pł yn m ó z g o r d z e n i o w y .

K o l .  O r ł o w sk i  s ąd zi ,  że j est  r ó ż n i c a  z a s a d n i c z a  m i ę d z y  g l i oz ą ,  k t ó r a  j est  b u ­

j a n i e m  n e u r o g l i i ,  a g l i o m a t o z ą ,  k t ó r a  j est  s p r a w ą  n o w o t w o r o w ą .  T r u d n o  b y ł o  
u ż y w a ć  i n n y c h  m e t o d  o p r ó c z  sp o so b u MuELLER’a d o b a d a n t a  n o w o t w o r u ,  p o n i e ­
w a ż  n o w o t w ó r  n i e z m i e r n i e  z n i s z c z y ł  r d ze ń .  R o z p u s z c z a n i e  t k a n k i  n e r w o w e j  p r z e z  
p ły n m ó z g o r d z e n i o w y  nie j e s t  d o w i e d z i o n e .

Prof.  Br o d o w sk i u w a ż a  r ó w n i e ż ,  że  n o w o t w ó r  nie z o s t a ł  d o k ł a d n i e  z b a d a n y .  
S z k o d a  tern w i ę k s z a ,  że j es t  dużo s p r z e c z n o ś c i  w p o j m o w a n i u  b u d o w y  n e u ro g l i i  

i n a d a w a n i u  n a z w  n o w o t w o r o m .  M o ź n a b y  np.  z a r z u c i ć ,  że  n o w o t w ó r  o p i s a n y  j est  
g l e j a k i e m .

K o l .  R y c h l i ń s k i  z g a d z a  s i ę  z  p r e l e g e n t e m ,  ż e  p ł y n  m ó z g o r d z e n i o w y  s a m  

p r z e z  s i ę  n i e z m i e n i o n e j  t k a n k i  n e r w o w e j  r o z p u ś c i ć  n i e  m o ż e ;  p o t r z e b a ,  b y  p o ­

p r z e d n i o  t k a n k a  n e r w o w a  z o s t a ł a  z m i e n i o n a .  Z a  p r z y k ł a d  s ł u ż y ć  m o ż e  o b r z ę k  

m ó z g u ,  w k t ó r y m  s i ę  p r z e c i e ż  j a m y  n i e  t w o r z ą .

K o l .  S t e i n h a u s  u w a ż a  n o w o t w ó r  o p i s a n y  z a  g l e j a k  i p r z y t a c z a  n a  k o r z y ś ć  

s w e g o  p o g l ą d u  t o ,  i ż  n o w o t w o r y ,  r o z w i n i ę t e  w ś r ó d  t k a n k i  n e r w o w e j ,  a  u w a ż a n e  

d a w n i e j  z a  m i ę s a k i ,  s ą  u w a ż a n e  o b e c n i e  z a  g l e j a k i .

K o l .  O r ł o w sk i  o d p o w i a d a ,  ż e  n i e m o ż l i w e  j e s t  a n a t o m i c z n i e ,  b y  s i ę  w  o p o ­

n a c h  r o z w i n ą ł  g l e j a k  b e z  z n i s z c z e n i a  r d z e n i a  i p i e r w o t n e g o  w  nim o g ni s k a .  T w i e r ­
d z e n i e  St e in h a u s a  j e s t  c h y b a  j e g o  w ł a s n e ,  bo d ot ą d o n ie m O.  nie s ł yszał .
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D - r  W .  Ja w o r s k i .

Podręcznik chorób żołądka i dyetetyki szczegółowej.
Wydanie drugie przerobio ne i znacznie pow iększone. Str. 512- K r a k ó w  1899 r.

O b s z e r n i e j s z ą  o c e n ę  p o d r ę c z n i k a  c h o r ó b  ż o ł ą d k a ,  n a p i s a n e g o  p r z e z  prof.  Ja ­
w o r s k i e g o ,  p o ś w i e c i ł e m  w , , M e d y c y n i e 44 p o  u k a z a n i u  się w y d a n i a  p i e r w s z e g o  

w r o k u  1893. W y d a n i e  d ru g i e  t e g o ż  p o d r ę c z n i k a  p r z e w y ż s z a  o w i e l e  w y d a n i e  

p ie rwsz e.
Już sam uk ł ad  d z i e ł a  z y s k a ł  z n a c z n i e  n a  tem, ż e  d z i a ł  c a ł y ,  d o t y c z ą c y  

b a d a n i a  w e w n ę t r z n e g o  ż o ł ą d k a ,  a m i a n o w i c i e  s p o s o b y  o t r z y m y w a n i a  treści  ż o ł ą d ­
k o w e j  i p r z e p ł u k i w a n i e  ż o ł ą d k a ,  o z n a c z e n i e  dol nej  g r a n i c y ,  z a r ó w n o  j a k  i b a d a n i e  
c h e m i c z n e  i d r o b n o w i d z o w e  z a w a r t o ś c i  ż o ł ą d k o w e j  p o m i e s z c z o n e  z o s t a ł y  na p o ­
c z ą t k u ,  c o  n a j z u p e ł n i e j  j est  s ł us zn e  ze  w z g l ę d ó w  p e d a g o g i c z n y c h .  S t a n o w i  to 

c z ę ś ć  p i e r w s z ą  d z i e ł a .
C z ę ś ć  d ru g a  p o ś w i ę c o n a  j e s t  c h o r o b o m  ż o ł ą d k a  n a  tle a n a t o m i c z n e m  i n e r ­

w i c o m  ż o ł ą d k a .  W s z y s t k o ,  c o  do s ta t ni ch  c z a s ó w  z r o b i o n e  b y ł o  w t y m k i e r u n k u ,  
z o s t a ł o  p r z e z  a u t o r a  u w z g l ę d n i o n e ,  i c a ł y  ten d zi ał ,  z a r ó w n o  J a k  i w  w y d a n i u  pi er-  
w s z e m ,  o p r a c o w a n y  j e s t  b ar d zo  s z c z e g ó ł o w o  i o p a r t y  na b o g a t e m  d o ś w i a d c z e n i u  

w ł a s n e m .
D z i a ł  o z a b i e g a c h  c h i r u r g i c z n y c h  w c h o r o b a c h  ż o ł ą d k a  w o b e c n e m  w y d a n i u  

w y s z e d ł  z pod pi ó ra  d- ra  T r z e b i c k i e g o .

Z u p e ł n ą  n o w o ś c i ą  d z i e ł a  j e s t  c z ę ś ć  t r z e c i a ,  z a j m u j ą c a  się ż y w i e n i e m  w c h o ­
r o ba c h ż o ł ą d k a .  O p a r t a  o na  j e s t  p r z e w a ż n i e  n a  k s i ą ż c e  E m y  M a t t e s -Ja w o r s k i e j  

p. t. „ K u c h n i a  h i g i e n i c z n a  ze s z c z e g ó i n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  p o t r z e b  c h o r y c h 41. A u ­
tor t r e ś c i w i e  p o d a j e  i lość  d z i e n n ą  p o k a r m ó w ,  j a k o ś ć  i ch w c h o r o b a c h  ż o ł ą d k a ,  

s t r a w n o ś ć  i c h w e d ł u g  L E U B E ’g o  i P e n z o l d t ^ ,  u w a g i  nad s p o ż y w a n i e m  p o k a r m ó w ,  

w r e s z c i e  ż y w i e n i e  w p o s z c z e g ó l n y c h  p o s t a c i a c h  c h o r ó b  ż o ł ą d k a .
D o d a n i e m  t e g o  dzi ał u  a u t o r  o d d a ł  w i e l k ą  p r z y s ł u g ę  c z y t e l n i k o m ,  w i e m y  b o ­

w i e m ,  j a k i e  tr ud noś ci  n a p o t y k a  się w ż y w i e n i u  c h o r y c h  z c i e r p i e n i a m i  ż o l ą  d k o w e -  

mi.  Mu s im y u n i k a ć  w w iel u  p r z y p a d k a c h  p o d r a ż n i e n i a  b ł o n y  ś l u z o w e j  ż o ł ą d k a ,  
a j e d n o c z e ś n i e  z a p o b i e g a ć  u p a d k o w i  o d ż y w i a n i a .  O s i ą g n ą ć  to m o ż e m y  t y l k o  p r z e z  

s t o s o w n y  d o b ó r  p o k a r m ó w ,  s t r a w n y c h ,  p o ż y w n y c h ,  a  ż o ł ą d k a  nie  o b c i ą ż a j ą c y c h .  
W  p r a cy  prof.  J a w o r s k i e g o  z n a j d u j e m y  c e n n e  w s k a z ó w k i  w tym k i e r u n k u ,  p r z y -  
c z e m  a u t o r  s z c z ę ś l i w i e  u n i k n ą ł  s z a b l o n o w e g o  p r z e d s t a w i e n i a  r z e c z y  i u m i e j ę t n i e  

p o ł ą c z y ł  d a ne  t e o r e t y ć z n e  z w y n i k a m i  e mp i r yi .  O b a w a  „ z a s z k o d z e n i a 41 
ż o ł ą d k o w i  j est  t ak  w i e l k a ,  że n i e k t ó r z y  c h o r z y  w r ę c z  się g ł o d z ą ,  a c o  g o r s z a ,  n i e ­

k i e d y  i l e k a r z e  z a l e c a j ą  c h o r e m u  t a k ą  d y e tę ,  k t ó r ą  n a z w a ć  m o ż n a  l e c z e n i e m  g ł o -  
d o w e m ,  p o w o d u j ą c e m  t ak  z g u b n y  dl a c h o r e g o  u p a d e k  o d ż y w i a n i a .  T o  te ż  z l o t e m i  

z g ł o s k a m i  n a l e ż a ł o b y  w y p i s a ć  s ł o w a  autora,  ż e  w  p r z e w l e k ł y c h  c h o r o b a c h  ż o ł ą d k a  
n a l e ż y  się k i e r o w a ć  c o do i lości  d z i e n n e j  p o k a r m ó w  w y g l ą d e m  i z a c h o w a n i e m  się 

c i ę ż a r u  c i ał a .
W. B.
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